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ÓW prasiè i i dyplomatycznych kołach koa- 


O leyi tula się ciągle jeszcze agitacya, mają- 


-ea na celu wykazanie, że koalicya wcale nie- 


— myślała | o wojnie, ani jej nie pragnęła wy- 
"wołać. Nie pomagają nie fakta, przytacza- 
"ne na dowód, 
- podżeganej przez nią, sprowokowała pożar 
_ europejski. Jeszcze jeden przyczynek do 


_ wykazania celowej akcyi ze strony angiel- | . 
sko. - rosyjskiej stanowić mogą wynurzenia 
zamieszczońe w ,„Słock- 
-holms Dageblat", a będace sktosacaaniiem z 


pewnego :kupea, 


_ 6zasów „czarnego tygodnia". 


p -„W czasie wybuchu wojny a ONAE 


pe sie w „Finlandyi, podejmowałem w tych 
- czasach różne podróże i jakoś na tydzień 
-przed 1 sierpnia 1914 r. przybyłem do Hel- 
— sińgłorsu. Mobilizacya rosyjskiej marynar- 


-ki odbywała się już wówczas w całej BOR | 


jakkolwiek nieoficyalnie. Przygotowywano 


„pola minowe, o czem każdy mógł naocznie | 


się przekonać. 
- Wzbronionem było zbliżać się: do twiet- 


-dzy Sweaborg a na 4 dni przed wybuchem 


wojny zatrzymany był nawet cały ruch ma 
 skerach. Pełno było pogłosek o wojnie, 
nikt jednak nic nie wiedział pozytywnego. 
Nagle dnia 28 lipca obsadzili Rosyanie 

w porcie Helsingfors hamburski - parowiec 
„Wandra 

a <Ką l. zastapiono ja rosyjską. Niedosyć na 
| - tem, kapitana niemieckiego statku i załogę 


uwieziórno w ae, wsgocach RE 


swych. * 

- Niemiecki. konsul, który powołując się 

na prawo międzynarodowe, wniósł protest 

- przeciwkó temu, odprawiony żostał w spo- 

| sób brutalny przez władze rosyjskie. „Nie 
-pozwolono mu nawet zetknąć się bezpośre- 
dnio ze swymi ziomkami. 
© Podobnie jak z parowcem „Wandrahm* 
Helsingiorcie, pogtępowano ze wszystki- 
okrętami niemieckimi, które znajdowały 
ię w portach fińskich i rosyjskich. I tak z 
arowca „Eitel Friedrich“ 


dzie go również. jak parowiec 
ahm“ i inne statki niemieckie, skonfisko- 
wano. Podróżni udali się na statku fińskim 
„Ariadna“ do Helsingforsu, . 
wstawiennictwu konsulów- generalnych 
szwedzkiego i niemieckiego, mogli się udać 
roga lądową na Torneo do Szwecyi ` 
2 - Kapitan okrętu „Eitel Friedrich“, który 
o: okręt skonfiskowano wbrew wszelkim 


ia gdzieś na Syberyi, o ie nie ulegl on 
orszemu. losowi. l 
Wszystko to dowodzi. aż nazbyt wyraź- 
że nietylko życzonó sobie ze strony ro- 
skiej wojny, lecz także uważano ją jako 
óczętą i stosownie do tego postępowa- 


rzez Niemcy. 


“czasie wybuchu wojny był w Finlan- 
lbo’ Ww Rosyi, twierdzenie z którem cią- 
ryjeżdża ją, mianowicie, że: Niemcy Wy- 

lziały wojdęj i „przez to provar y 


Wa się by ło najzapelniej o tem prze- 
ne każ rów Rosyi i i A ara panowal stan, 


żə postawa Anglii i Rosyi, 


S „ zdjeto z niego flage niemiec- 


skad dzięki. 


wom międzynarodowym, siedzi do dziś. 


"o ostatnie, wobec. takich dłogiaków, | 
y uważać tylko za rzecz formalna. Bar- : 
zo dziwnem musi się wydawać każdemu, 


przez pocztę miesięcznie kop. 80, kwartal, 


"zabrano przy-: 
- "rządy radio - telegraficzne już dn. 25 lipca. 
—-Gdy „Eitel Friedrich“ dn. 26 lipca z pewną 
ilością podróżnych chciał. opuścić Peters- l 
urg, zmusił go jeden z torpedowców rosyj- 
kich do udańia się do portu. rewelskiego, w 
„Wand- |: 


ż od R pa zi 


lerya nasza wtargnęła do Neile. 
stamtąd niezwłocznie patrole. Na północy od 
Boissons aż do chwili obecnej przedsiębraliś- 
"my ataki głębokości do 120 mil angielskich 


- Wtorek, 20 Marca 1917 r; 


Hdministracya „ 


39 


| | +G6etcea nse f 
Meeri 4 $ 


nemu, ciocia? oficyalnego wypowiedzenia 


„wojny jeszcze nie było. 


|. Kto przeżywał tam ostatnie tygodnie | ; 
| przed wypowiedzeniem wojny musi przy. 
znać, że wola do walki istniała bezwarun- 


kowo w Rosyi i że mobilizacya na wielu po- 


lach jeszcze na długo przed niemieckiem. 


POR wojny, tam się rozpoczęła. 


tomi 1 franctetia 


Paryż, 19 marca. — Drow donoszą 18 


„marca po południu: 
Pomiędzy Avre i Aisne Francuzi posune- 
li się podczas nocy naprzód. Cały teren, leżą: 

cy pomiędzy rzekami na drodze od Roye do 
Noyon i od Demery aż do wzgórza Lugny, zdo- 


były swego czasu przez Niemców, znajduje się 


w. naszem posiadaniu. Kilka dość ożywionych 
potyczek z niemieckiemi strażami tylnemi za-- 


kończyły się na korzyść Francuzów. Nie prze- 


szkodziły one w żadnym razie naszemu pości- 


gowi, który trwa nadal w. kierunku palaocnym 


` Paryż, 19 marca. =  Urzgdowo donoszą 18. 
marca. wieczorem: i 


- Od Avre aż do Aisne ' W ciągu dnia pochód 


"nasz trwał w dalszym cigu na froncie szeroko- 


ści 60 kilometrów. Na północy od Avre kawa- 
'Wysłaliśmy 


(7) w kierunku Hum.' Zawładnęliśmy płasko- 
wzgórzem na północy od Soissons, oras zaję- 
liśmy Crony w okolicach Reims. 


„owicz 


R tm ikat amielsti. 
Londyn, 19 marca. 
kwałera donosi 18 marca: 


Wypierając tylne straže nieprzyjacielskie, 


wojska nasze w przeciągu osłatnich 24 godzin 
pósunęły się o wiele mil naprzód, a mianowi- 
cie wtargnęły na głębokość 10 mil na froncie, 


ciągnacymi się w przybliżeniu na przestrzeni 
45 mil na południe od Chaulnes aż pod Arras.. 


Prócz tego w pobliżu Chaulnes i Peronne we- 
szliśmy w posiadanie 60 wsi. 

-W walce powietrznej zniszczono 7 samo- 
lotów niemieckich i uszkodzono 9. 8 samolo- 


| tów: mika: zginelo 


Walki powinne. 


Bali, 19 marca. (T. wl). —Biuro Wolita 


donosi: W sobotę przy pomyślnej pogodzie na 
froncie zachodnim toczyła się nader ożywiona 
obustronna akcya lotnicza. Wypróbowane w 
boju. samoloty niemieckie dowiodły ponownie 
swej przewagi. W zaciętych walkach powietrz- 


nych przeciwnik stracił niemniej niż 19 samo- 
lotów, z których rę znajduje się w naszem po 


siadaniu, a. mianowicie 3 stracił pod Ypres, 
9 na obszarze Lille i Aras, 


Sommy. Pozostałe. samoloty spadły na innych 


frontach, Wypróbowani lotnicy, bar. v. Alt 
haus i porucznik Baldamus, wzięli wybitny w 
dział w tych enkcesath. Prócz tego trzy sams- 
loty przeciwnika stracono przy pomocy ognia 
bateryj ochronnych. Zaś my ponieśliśmy stra- 
tę ogółem 3 samolotów, Hydroplany nasze 


rzuciły ze skutkiem bomby płonące na urzą 
„dzenia p i ad pone Dover, 


Oheaieene potadłości rtm. y Tents ie. 


‘Pokin, *% marea. (T. wL). — Doniesienie 
Biura Reutera: Za zgodą korpusu konsularne- 
go uzbrojeni policyanei chińscy zajęli postad, 
łość ae: w Tientsinie. ) 


(T. wł). — N 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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zaś 2 na froncie | 


Kredytowa 18 (Erywańska) 


BRG RER ORA 


"BERLIN. Wrzędowo). Wielka Kwa- 
tora Główna domosi 19 marca: 
Wschodni teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Front macedoński. 
Wezoraj toczyły się w dalszym ciągu 
walki pomiędzy jeziorami Prespa i 0- 


chryda, oraz na zboczach Monasty- 
Tu. 


W wąwozie Seen i na północny- 
wschód od Monastyru Francuzów od- 
parto. 

Na półlnec od miasta osiągnęli oni nie- 
-wielkie korzyści w terenie dzięki bezwzglę- 
dnemu szajowaniu swemi wojskami. 


Na wschód od jeziora Doiran po prze- 


pędzeniu Anglików zajęliśmy znowu dwe- 
rzece kolejowy Poroj. | 


Zachodni teren walk. 

W ciągu ostatnich dni opuściliśmy pła- 
nowo skrawek terenu pomiędzy okolicą 
Arras aAisne. Oddawna przygotowa- 
ny manewr strategiczny przeprowadzono 
bez przeszkód ze strony nieprzyjaciela, któ- 
ry posuwał się jedynie z wahaniem. Ubez- 
pieczenia oeględnem i energicznem postępo- 
waniem maskowały opuszeżanie stanowisk 


| anawócznawdacc => 


Sprawozdanie admiralicyi nien 


Berlin, 19 marea. Urzędowo donoszą: 


Zmowu nasze lodzie podwodne zatopiły w. 


kanale angielskim, na oceanie Atlantyckim, 
oraz na Morzu Północnem okrety o ogólnej 
pojemności 116.000 ton. Między innemi, 
według nadesłanych dotychczas dokładnych 
danych, Pame anes się następujące parow- 
"00: 


Angielski okręt uzbrojony „Connaught“ 
(2648 t.), angielska, nieznanae nazwy bar- 
ka uzbrojona o pojemności 1200 ton, żagło- 
ce angielskie: „Adenide*, „Mae Lean“, 


„Abaja“, „Gareble“, „Utopia“, dwa parow- 
ce angielskie o ok 5000 i 9500 ton; 


nikat niemiecl 


enan i 


Rok 


 CGŁOSZENIA w Królestwie Polskie n: 


Zwyczajna: kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltowy nə 
stronie sześć szpalł). | 

Drobne: 8 kop. za wyraz, najmniej 30 kop. 

Nadesłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp). 

W dziale BS AJ: Te 30 za wiersz PE (str. 4 bia 


JPablanioe: E Biuro dzien. A. Wadzynskiego; oraz w SASÓW: 


zie 


i odwrót wojsk. Na opuszczonym obszarze 
zburzono urządzenia komunikacyjne, z któ- 
rych mógłby korzystać nieprzyjaciel. Część 
ludności pozostawiono, zaopatrzywszy ją w 
żywność na pięć dni. 

Wczoraj toczyła się energiczna świ 
bojowa w pobliżu pobrzeża, przy A rieis 
i na obu brzegach Mo zy. 

-= Po południu kompanie wielokrotnie 


| wypróbowanych pułków w  południowo- 


wschodniej części lasu Malaneocurt i 
na wschodnich stokach wzgórza 304 epano- 
wały szereg linij rowów francuskich na sze- 
rokości 500 i 800 metrów, oraz zabrały 8 œ 
fieerów, 485 żolnierzy, jak również wiele 
karabinów maszynowych i przyrządów de 
rzucania min. Odparto nowe kontrataki 
Francuzów. 

Na południowych stokach Morte 
Homme kolumny sziarmujące wzięły 
podczas natarcia wielu jeńców. 

Na wschodnim brzegu Mozy, pode- 
bnie jak dnia poprzedniego, rozehwiał się 
wczesnym rankiem atak kilku kompani 
francuskich na północ od iermy Cham 
brettes. 


Pierwszy General-Kwatermistrs 
Ludendorit. 


1ieckiel. 
parowiec.włoski „Cavoir* (1929 ton), fak 
również nieznany skręt włoski e pojemno- 


ści, mniej więcej, 3000 ton; parowiec bel- 


gijski „Hainaut“; żaglowiec rosyjski „St. 
Teodor“; wielki nieznany parowiec o poje- 
mności 6000 ton i nieznany parowiec frak- 
towy pojemności około 5000 ton; parowiec 
hiszpański „Orazia* (3129 t.); parowiee 


grecki „Thodóroił Pangalos* (2858 ton)z 


parowce norweskie: „Storas“, „Dravanger 
„Lars Forstenaes*, „Thode Fagelund* i ġa- 
glowiec norweski „Hermes“, 

Szef sztabu admiralieyi marynarki. 


ERN 


Orędzie nowego rzątn rosyiskiege. 
k . Petersburg, 19 marca. (T. wł.). — Rzad 
rosyjski za pośrednictwem. Petersburskiej. A- 
gencyi Telepraficznej rozesłał w dniu 17-ym 
marca swym przódstawicielom zagranicą na- 
stepujacg notę: 

Przekazane przez Petarsb. Agencyę Tel. 
wiadomości doniosły już panu o wypadkach 
dni ostatnich, oraz o upadku dawnego rządu 
rosyjskiego, który legł pod naporem gniewu 
ludowego, wywołanego niedbalością zarzą- 
dzeń, uadużyciami i karygodnym brakiem 
wszelkiej oryentacyi i przewidywań. Jedno- 
zgodneść śród wszystkich zdrowych żywiołów 


narodu uczyniła, iż zaszły wybuch wywołał u- 


padek dawnego porządku rzeczy, a jednócześ- 
„nie zupelnie wiłdomie skrócił czas trwania 
przesilenia, Ponieważ żywieły te, z goflnem 
podziwu, uduchowieniem śgrupor'ały się do- 
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słenench miast a 


koła rowelucyi, zaś armia dala im szybkie t 
skuteczne poparcie, ruch ludowy w przeciągu 
ośmiu dni niespelna odniósł decydujące zwy: 
„cięstwo. Ta szybkość przeprowadzenia pozwo- 
lila szezęśliwie, iż liczba ofiar * byla bardze 
mala w stosunku do ilości, jakie poaciagały za 
soha inne przewroty o tak wielkiej wadze 1 
znaczeniu. 

Aktem, wydanym w Pskowie w dniu 1% 
marta, tar Mikołaj sam zrzekł się tronu dla 
siebie i Wielkiego Księcia Aleksieja Mikoła- 
jewieza na korzyść Wielkiego ksiecia Michała 
Aleksandrowsza. Zawiademiony o tem Wiel- 
ki książę Michał Aleksandrowicz, aktem da- 
towanym 16 marca w Petersburgu, ze swoj 
strony odmówił tymiczasowo przejęcia władzy, 
najwyższej aż do chwili, gdy konstytnanta, 


zwołana drogą powszechnego głosowania, nie 


uchwali nowych form rządu i nie zatwiesdzi 
praw zasadniczy ch Rosyi. Aktem tym Wielki, 


"Książę Michał wezwał obywateli rosyjskich, 
zdecydowania się 


by de ezasu ost tatecznego 
o weli zl, poddali się autorytetowi rządu 
tymezasowega, stworzonego z inicyatywy Du- 
my i pesiąd ajgeego wszystkie pelnemocnietwa. 


Sklad rzędu prowizorycznego i jego pro- 
m 


o pgo 
pa 


do wiadomości zagranicy. Rząd, obejmu- 
KA w chwili najwyższego. W calych 
i Rosyi zewnętrznego i aoa e 
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która ciąży na nim. 
sed a on też | aa slami ku na- 
prawieniu bledów, - przekazanych mu przez 
przeszłość, aby zapewnić krajowi porządek i 
spokój i przy” toewać wresżcie niezbędne wa- 


jaj 


F 


Ę 


© punki, przez które wola niepedległego narodu 


swobodnie kędzie mogla decydować o przy- 
sziych jego losach. | 
W zakresie 
jesty, przejmii 


trznej gabinet 
ministeryum 


"tyki zewnę 
iziałalność 


daWNY, Dra kz slowo Rosyi. Będriemy 


zaprzyjaćnionymi narodami, oraz 


run te staną się jeszcze trwal- 


= U 


> zlecydowana jest kierować się 
emi zasadami, 


e i wielkie, wołność ich reżwyoju, 
cgeemi ustanowić dobre stosunki Pe 
ami 


BSO 


u, R. ES (AB 


Pitna 


ZU 


ych, 19 marca. 
źmerich tar 
mano tam dole 


rowang mu władzę. BE $ 


«a. (T. wL). — Prasa francu- 
przyłączyły się miasta 
terynosław, e -era 
-jowie wiadomo 
burgu opukiiko 


Odesa, Tyilis,: Eka- 


i 


95 R Brusitowa: 


kama. sledz mej łosi yha. 
Ber rn, 19 marca. (T. wl). — Doniesienie 
- Biura W: olti: y; 


polityczny został już ogłoszony i i przeka-- 


- aw zazrenieznyca, będzie powa ażał zebowią- 
zanią międzynarodowe, powzięte przez rząd 


(Ras s ze sprzymierzeńcami; i mamy na- 


dążącemi Szano- 


T wl). = „NONE 
Atg“ donosi z Paryża, iż otrzy- 
, które głoszą, źe wielki 
książę Mikolaj Mikołajewicz przyjął zaolia- 


Wielki książę Mikolaj Mikotaje- Foo 
wieg arial rezksz dzienny do armii, w któ- | 

rym mówi, by wyczekiwała spokojnie, póki 
naród nie obiawi swej woli, a pace mež- 
s Rie broniła kraju. 


ri 
. Peiersburga: Do nowego rządu. 
ię m 


Prasa francuska komunikuje, 


W ETETE EPC PC TY ACZ WEZ GA SOYKA, YO EEEE OR PZW OT 


Sey mi Przy nowym stan, e rzeczy. | 


s 
ız prawie gcala Syberya. SW Ki- | 
. wydarzeniach w Peters- | 


iż nowy rząd uznał pałac Zimowy za własność | 


 Barodowa i zamierza przeznaczyć go na sie 
dzibę konstytuanty. 


RAD KEG ZEE RPO 


Pont FOTO Z mef (TY i 


| Sztokholm, 19 marca, (T. wl). — Z nad 
granicy rosyjskiej donoszą: Car powracał z 
giównej kwatery do Petersburga, gdy w Pskoe 


wie zaskoczyła go wiadomość o rewolucyi. | 


Skutkiem tego zatrzymał się w Pskowie. O- 
pracowany tam akit abdykacyi, 
wództwa naczelnego w ręce wielkiego księcia 


RZEK z yan z 


"0. mra z Bolet sil 


car już d. 6 marca był więżniem rządu parla- 


nawczym, ale był tylko bezwolną igraszką w 


dał mu rzekomo do wyboru — albo poddać 


wielki książę powiedział, iż poza proponowa*» 


nin.. 


arta u Bosh. 


Sztokholm, 19 marca. (T. wł.). — Według 
wiadomości, pochodzacej ze źródeł dobrze -po- 
informowanych, należy oczekiwać 'wkrótee à 
| kontruderzenia, ale w: każdym razie nie w. 
Petersburgu. Już we wtorek liczni posłowie, | 
mężowie zaufania skrajnej lewicy i skrajnej 
| prawicy. do której należy również i 


maż zau- 
fania, który udzielił informacyi tej, udali się 


śpiesznie na prowincyę, aby porozumieć się 
| z towarzyszami ideowymi. Może wówczas do- | 
piero też dojdzie do prawdziwej RaZ Ww 


Bosy. | 


iay roarhin. 


Sztokholm, 19 marca. (T. wł). — „Dagens | 
iż podczas rozruchów w | 
"| Petersburgu zabito Około 8000 osób i blizko | 

aj tyleż raniono. | 


Nyether' komunikują, 


Ba HOWE go Tagi. i 
Bern, 19 marca. (T. wi). — „Petit Pari- 


"sien* donosi z Petersburga: Nowy rząd oddal | ! 
pisarzowi socyalistycznemu, Burcewowi, akta 4 


archiwum policyi politycznej. 


Posłowie, należący do stanu duchownego, | 
| wystosowali odezwę do mieszkańców wsi, w | 
której oświadczają, że zmiana. rządu dokona- : 
ną zostałą dla ich dobra, oraz wzywają, by? po- i 
witali z radością ROWY rząd. 


SDAS WEDLE IEF 


g Ki I foi. 


| * Bern, 19 marca. (T. wi). — Dzienniki me ; 
| dyolańskie donoszą, że minister sprawiedli- 
wości, Kerenskij, polecił zawiesić dochodze- 
nie w sprawie zamordowania Rasputina, aw. 
| ks. Pawłowicza i ks. Jussupowa, którzy uknu- 
li i wykonali zamach na Rasputina. zawiado-. 


mił, iż mogą powrócić do Petersburga. 
Po dziesięciodniowej przerwie dzienniki 


| wyszły dzisiaj po raz pierwszy. Prasa nie o- 


| mawia zmiany, lecz 


ogranicza się tylko do 


| chronologicznego wyliczenia wydarzeń, 


złożenia do- | 


. Mikołaja Mikołajewicza i nominacyę ks. Lwo- | 


wa na stanowisko prezesa ministrów (7) dato- 
wano: Psków, 15 marca:po południu. Wyni- 


| wypowiedział jeszcze ostatniego słowa swego. 
"Manifest wielk. księcia Michała Aleksandrowi- 


ka stąd niezbicie, że Bonar Law zakomuniko- | 


wał o add ykacyi cara, zanim wiadomość o niej 
mogła da iść do Londynu. likt nie przypusz- 


CZA, by abdykacya miała nastąpić dobrowol- ` 


nie. 


i -Na cara wywarto widocznie nader sil- | 
„ny nacisk. 


Czynią się przygotowania, do wytoczenia 


s procesu przeć iwko funkcyonaryuszom dawne- 
so aparatu państwowego. 


e Więź rów nl fynt. 


Haga, 19 marca. (T. wł.). — Z Petersbur- 


ża aa: Wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wiez rozkazał wypuścić na wolność wszystkich 


więźniów politycznych. 


wiec ACK an> AAD 


Rewog p praeito eti ii. 


Bern, 19 marca. (T. wł.). — o Tempe pi- 
sze: W sierach lewicowych rosyjskiej- opinii 


' publicznej dają się wyczuć wielkie różnice po. 


 glądów. Stronnictwa Dumy — październikow- 
cy, kadeci, postępowcy, a nawet trudowiki — 

powzięły uchwalę, w myśl której car winien 
. abdykować na rzecz swego syna, a w. ks, Mi- 
` chal ma zostać regentem. Ponieważ car odmó- 
wil swej zgody, 


lecz zmuszony jest ż 
dał zarządzenia jaknajrychlej 


| komitet robotniczy, który, jak 
„śię zdaje, zawiązał się po za: obrębem Dumy, 
nią pertraktować, zażąe 
wyborów "do | 


- „Modlitwę za cesarzu i rodzinę cesarską za- 
SIRBIORO modlitwą za araa Rosyę i jej sad. 


SJ 


e ysi M rzagie 


Berlin, 19 marca. (T. wł). — Kopenhaski 


przedstawiciel „Lokalanzeigera” donosi iż w 


tamtejszych sterach rosyjskich przypuszczają, i 


że car, pomimo ogłoszenia swej abdykacyi, nie 


- Repti lika l i 


ski korespondent „Lokalanzeigera” donosi, że 


| rewólucya rosyjska zbliża się coraz bardziej 


| ku kierunkowi anarchistyczno = socyalistyczne- 


| się już połączyć wojny, jako celu, którym sta- |. 
| nie się wkrótce hasło dogiokratyzaci Royi 


„konstytuanty na zasadzie powszechnego gło» | 


sowania. Rząd, przewidując trudności, jakie 
abechie. musiałyby nasti 'ęczyć wybory tego TO» 


cya odniosła w Petersburgu, 
„syjskie są na'doniośl lejszym kiem w. dziejach 


Świata od czasów rew: olucyi franeuskiej. a 
zajn, 0 oraz. opr toh na calą azcyę, w Bobor | o 


mu. Z tendencyami republikańskiemi nie da. 


Bonten! nega socpalisfzezna. 


` Kopenhaga, 19 marca; (T. wł.). — DA fró- 


del amerykańskich donoszą do „Politiken“, że 


„w Rosyi wybuchła już kontrrewolucya SOCya- 
listyczna.« Niewiąloma Jeszotey: jakie- roz zmia- 
| ry przybrała ona. a 


-pna Trenat g o rego wyi lu l lag. 
- Bern, 19 marca. (I. wł). — Prasa ira: 


wydarzeń w Rosyi. 

'„Herve" pisze: Można wszajóć. z , radości. 
Czemże jest Verdun, L:era, Marna wobec nie- 
zmiiennego zwycięstwa moralnego, jakie koali- 
Wydarzenia ro- 


le”, wyrażający: 7 pogląd | 


_ „Journal du Peuple 


Berlin, 19 marca. (T wł). — Sztokholm. 
ski przedstawiciel „Voss, Zetg.“ donosi, że. 


mentarnego, że wielki książę Michał Aleksan- 
drowicz jeszcze przed wybuchem rówalucyi 
odbył trzy konferencye z Komitetem NE p 


się. plebiscytowi i z woli ludu zasiąść na iro- 
nie, albo też powedrować do więzienia. Gdy 


nym mu plebiscytem krvią się przecież idee |- 
republikańskie, gwałtownie odrzekł mu na to | 
-ezłonek Dumy, Szingarew, by myślał tylko o | - 
tem, jak się poddać postawionemu mu żąda | 


$ 
U 
| | 
d 
a 
| 
i 


rękach rewolucyonistów dumskich. Rodzianko | 


> przes „nowy rząd, 
wszędzie kasują żandnrmeryę. ` e 


-eza przeznaczony jest tylko dla rodziny cesat- 2 
skiej, która pragnie tylko zyskać na czasie, by 
potem AB ze zdwojoną siłą do walki A AE 
>> i | | 


l. 
Í 


|. 
A 


cuska wyraża. wielkie zadowolenie Z , powodu $ 


= 


dg jeszcze nalegał na to, że wybory odbędą : się x Liniojszośri, zajmuje "anawa. adrębita;: pi | 
dopiero po ukończenia wojny, albo w każdym 
razie niezbyt rychło. Przez całą noc na 17 mare 
ca odbywała się konferencya pomiędzy Du- 
mą, Komitetem wykonawczym, 4 delegatami 
PO a wynik nie jest wiadomy: 


sząc m. in. w artykule silnie -  pokreślonym 
przez. cenzurę: 


-stan gł 


„dzięki rewolucyi róśfjskiej na czele rządu pro- 
-f wizorycznego, Naród francuski winien baczyć 
"na to; by nie wkroczył ZNOWU na. dawne tory. 


i maiar eroana 


`- real w 2 


Bern, 19. marca. . (FP. wł). = „Dzienniki 


-lpońskie donoszą z Petersburga, dż carewiez 
"zachorował w Carskim Siole RA y odre; © tarewi iez 


silnie gorączkuje. ed 


| Kopenkaga, 19 miażea. (1. wl. i — - Natio- 


nal Tidende“ donosi z Londynu: Otrzymano | iy 
wiadomość z Petersburga, że. cesarzowa doep 
"znała wstrząśnienia . nerwowego i 
„ierpiąca.: Carewicz za apadt. na  szkariatynę, 


i jest bardzo 


Erene 


singforsie wybuesh*e krwawa rewolta. wojsko- 
wa. 
wane przez wojsko. 


W sobote wiec ezorem. zastrzelono a" ad- | 
| mirala Soepona, Żołnierze rozdawali na uli- | 
sej each czerwone chorazwie i. strzelali do ofice- 
| rów,. którzy odmawiali. ich. przyjęcia. 


KUE 


14 oficerów., - 
W Wybergu w. piatek SE guber- 


natora Pfalera, komendanta Foirowa i i genera- qo 
4 la Dringena: o | 


0d soboty trzy komisye, - 


kommi at bulari. - 


| "Sofia, 19 marca. — Główna kwatera do 
ko 18: mareas 07 | 
-Front mozodoński: Na zadhodiitin: brzegu. 
| jeziora: Prespas odparto liczne ataki nieprzy- 
— „| jacielskie. Na. wschód od jeziora: tego.aż: do 
| drogi REY — Resna rożproszyliśmy ogniem. 


naszym 
posunąć się przeciwko stanowiskom haszym na 


północy od Bitolii. Ciężkie walki toczyły sięw. 
:{ przeciągu dnia calego o posia adanie wzgórza j 
1248; 


naszych wart polowych. 


Front rangai Nie zaszło. nie nowego. 


tr wi lat M TA 


| ‘Petersburg. 17 marca. — Wi elki sztab go | 
neralny donosi 16 marca: 

| -W okolicy - Stanite 6- 
„wa nieprzyjaciel zaałakował stanowiska nasze. 

i zajął część rowów naszych. Zostal jednak 
wyprty z nich kontratakiem przez nadciągają: : 


„Front zachodni: 


ce posiłki i odrzucony do swych rowów. 


© /W różnych punktach: frontu:  odparliśmy. 
„odosobnione znaczne oddziały 


„Ironia dziejów zechciała, By) 
Milukov, który niedawno jeszcze oświadczył, 
"iż przekłada klęskę nad rewolucyę, o 


aj 4 OS 
ESY OWA TOO pary p a NE A R Wa E PE IN 
RR OZRBCE 


Stokholm, 19 : marca. (r. wii m Stok. 
AAA „Tidningen“ donosi, iż. zel. dzien- 


nika finlandzkieg Kalku“, w pi tek w Hel- | i osiada ) ; a 
r pa | ziema. Trzy domy odniosły Jekkie uszkodzo, 
Obecnie mia -o zostało zupelnie opano- | PASA e - 


W ten. 
sposób na pacerniku w porcie: zamordowano r 


_wydelegowane | 
sbjeżdżają ae i | 


oddziały . nieprzyjacielskie, usilujące i 


Na pozostałym froncie ożywione walki am | 
 tyleryjskie, Taa 

-_ Dwie kompanie angielskie usilowsty ber 
powodzenia posunąć się w kierunku ù jednej. Z. 


wywiadow cze . z 


ni tność stroni a NOEGO inte | 
Paryż; 19 marca. (T. wł). — - Doniesienia a> 
Biura. Wolffa: Prezydent Poincare wczoraj 
przed południem haradzał się z -„Deschanelem ak 
F Dubostem, nastepnie zaś z Briandem w śprae+ © 
"wie przesilenia „ministery alnego. Deschanel > 
odrzucił: 'propozycyę: uiworzenia, gabinetu, pór. dE 
nieważ uważa za swój obowiązek pozosłać:na = 
stanowisku, powierzonem mu przez przedstae 
-wieieli narodu. Poincare zwrócił się następnie 
do Ribota z prośbą o utworzenie - s. Poke i 
„zjednoczenia narodowego. Ribot. zastrzegł s o = 
bie decyzyę, ażeby. mógł uprzednio po Dzie s. 
mieć się z szeregiem, członków parlemenii | 


"Ban aof mal Prankiarem. 


| “Frankfurt, 19 marca, (T. wł.). s W RA a 
tego o godz.8 min, 30 od zachodu. pojawi! sią. - 

| nad 'Frankfurtem samolot nieprzyjacielsk, 

| który, będae ostrzeliwanym przez działa s ooo 


| | ehronne, zrzucił sześć bomb małego. kalibru. a 
"| Jedna z bomb ugodziła w dach domu, pozostą« 

_ | le zaś spadły w Men i na teren pobliski. Prócz 
Z, | ae | nieznacznego uszkodzenia dachu i wybicia. kik 
| aa 19 marca, | (m wl), | _ -Poli Si 

| tiken“ opublikowała depeszę, dotyczącą stanu | 
| rzeczy w Finlandyi. Według depeszy tej se- T Ë 
nator. Lipski został podobno mianowany: ge- Ao 
aaa „uberaniorem iinlandzkim. 


„ku pak kk: nie wysządziy szkód REŻ s 


s 


< iont wbreta angie glski Igo. 


e * oniym, 19 marca. (T. wl). — Według è da : 
| niesień biura prasowego, kontrtorpedowce nies = 
(przyjacielskie wczoraj o godz. 12 m. 45 zbli+ 

żyły się do wybrzeża Kentu i obrzuciły grana* 5 
tami miasta nadbrzeżne. Strat w ludziach 


nia . 


© gromadnie mnm u. 


; Berlin, 19 marea. (T. wl). —"Do Zeebriig.. s 
ge uprowadzono jako zdobycz wojenną paro 
lec norweski „Avanehe” (873 tony) z łe 5) 
dunkiem 200 ton: artykułów Z w. 
Rotterdamu da Londynu. >. 


= 


Hator me Tir te mru. 


Chrystyania, 19 marea. (T: wł). == Wa : 
dług depeszy, przesłanej przez poselstwo nore 
weskie do Paryża. zatopiono trzy parotejecnae. 
-weskie „Ronald“ (8221 ton), „dalej i 
oa i na 


Ro e 


- Balan (IE KOR wni 
Londyn, 19 marca. (GE wł. 
tera dotnet: Parowiec amery 
cia“ storpedowano bez osl 
no parowiec amerykański „ł 
podążający z ła dunk iem z Lo 
Artura. Za pomocą ognia dziak 
no parowiec amerykański „City 


(5252 ton); parowiec ten podąża 
z Cardiffu do Nowego Jorku. - 


"his ster Kihot LJ pł o 


 aMapdebneg acha. Zeitung“ donosi eF yni 
Jak. donosi „Corriere della Sera" z- Paryża, minister 
skarbu Ribot oświadczył w komisyi budżetowej dz 
by deputowanych, że nie sądzi, ażeby „jeszcze Tam 
miał żądać od: parlamentu kredytu wojennego. gdyż - 
zbliža“ się koniec wojny. Zdaniem mojem —- Treut. d 
"Ribot p Konjen Wolny jest rychly, a 


nieprzyjaciela, usiłującego zbliżyć Się do. sta- ę a > 


nowisk naszych. 
Front rumuński: 


Obu stroany:; ogień. 
Front kaukaski: 


W okolicy Kermandżah 


| | wojska nasze wyrzuciły Turków. ze stanowisk : a 
coi ena skraju Naleszkian, na zachód od Kermand- ŚW 
|| żah.. : 


- Berlin, 19 marca. (T: wł:). -— Stokholm- , Na. pozostałym froncie toczą: się aiarczki. aż 


oddziałów wywiadowczych, z przebiegiem zu- 
pelnie dla nas PAN SM 


ieii, marca, h Tay: — osa: | 
nie Biura Wolffa: Dwudniowa obecność kane- | 


lerza Rzeszy niemieckiej. 


tyczną i wojenną. Na wszys 


MÓW: g 


"Szinzkaj., 19. marca. ( 


chińskie w czwartek. żak ezo „zakłócenia | 


poroja posiadłęść: niemiecki 4 w w Hańkou. z 


an > 


- Twolanie 


F o RÓW:, a 


we- Wiedniu dała 
kierownikom „polityki zagran ieznej obu mo- |. 
-earstw możność szczegółowego omówienia za- 

gadnień, związanych z obecną sytuacyą . poli 
stkich punktach u- 
jawniła się zipełna zgodność y wzajemna pogla 


> Ore Woj ska: : 
y b 


3 ma gay w : aa ma 
R korei miła 560, [gabinetu vo 
- Born, 19 marca, 4 SL). - AE "Z, Paryża dk m e 


„głosami. pyzectwko 7 78 pos stanow wil zwołać kon- 


twieczarnyj. 


BERLIN. (Urzędowe). Wak Tmi : 


a] tera Glówna donosi 19 marca wieczorem: 


W obwodzie Somme i Oise ubezpiecze: - 
nia nasze stoczyły szereg utarczek z angieh 
skimi i radadskini oddrałami WANE 
| czymi, 

- Ze wschodu 1 nie e doniesiono nio sazeb 


Na zachód od jeziora Prema {i na pół. o 
n0e od Monastyru vdparto n nowe ataki Fran- 4 
£uzów. i 


E 


ien ai 


(T. wł). — Szwajcarski © 
i Bork Tagebl. > donosi, i iż w siłe 0o 
nych berneńskich, stojących bliz- 


T 


| Berlin 19 marca. 
| korespon, f 


A ko rządu francuskiego, twierdzą, iż Briandowi 


w Być powterzona: miya. utworzenia ŻĘ 


M ią lmn. 


"Ameryka, kraj wszystkich wolności, : TOZ- 
wija teraz wielkie zasoby prawniczej forma- 

styki, wychodzącej od prezydenta lub jeg 
a jbliższego otoózenia. . Przedewszygtkiem mu- 


senat. mógł uchwalić bill o uzbrojeniu o- 


iktu z Niemcami. Aby tę uchwałę uzy- 


s] senatorów, którzy nie chcą żadną. miarą 
opuścić do głosowania, a według dotychcza- 
'sowego regulaminu, uświęconego najstarszą 


jest zapisany. Ten przepis wystarcza, aby 
awet kilku członków senatu mogło udarem- 
„nić każdą. uchwałę. Wilsonowi nie pozostało 


„gulaminu, na co podobno godzi się już % se- 
'natorów. Czy ta formalność będzie tak pręd- 
ko załatwiona, jak sobie tego Wilson życzy, 
wątpić można, jeżeli się zważy, że w sprawach 
5: lotyczążych konstytucyi, Amerykanie „gą nie» 
"zmiernie konserwatywni i nie stykają zdsad, 
. nakreślonych przez Waszyngtona. Ale prze- 
~ ciwko projektowi Wilsona powstały inne, ró- 
Fo wnie raczej formalne: watpliwosci. Sekretarz 
i „ stanu, Lansing, wygrzebał zapomnianę pra- 
| wo z 1819 roku, które zakazuje amerykańskim 
-ostatkom handlowym walczyć z okrętami inne- 
"go narodu, zanim wojna nie będzie wypowie- 
| dziana. Zapytany o zdanie generalny proku- 
- - rator, oświadczył, że ustawa ta obowiazuje do- 
- = łychczas, nie przeszkadza jednak uzbrojeniu 
-į okrętów handlowych; tylko nie mogą one 
~> walczyć. Ale w iakim razie pocóż je uzbrajać? 
-= -Wilsonowi zaś nie chodzi o uzbrojenie stat- 
„ ków, ale o to, aby. wdały się w walkę z nie- 
_ .miecką łodzią podwodną i stworzyły w ten 
. sposób casus belli. 


Niestety, napotkał na swej drodze rozmai- 


Basi SE 


-te formalności, które nie pozwalają na szyb- 


-. kie ziszczenie jego wojennego programu i 
> musi wpierw usunąć pietregoe; się p wielu 
© stron trudności. 


s "Czy jednak, ogół obywateli Stanów: Zje- 
A dnoczonych pójdzie w tym wypadku bez oporu 


© -za. swoim prezydentem? Wnioskując z nie 
- których wskazówek niema w tym względzie. 


_ jednomyślności, można nawet powiedzieć, że 
-oba wielkie stronnictwa, które. luzują się u 


steru. władzy, podobnie jak w Anglii torysi Ł 


-'whigowie, nie zajęły dotychczas zdecydowa- 


| „nego stanowiska. Demokraci w ogólności nie 
"zapalają się do wojny; — republikanie zgodzi- 


liby się na nią ale fod warunkiem, że pre- 
- zydenturę obejmie ich człowiek, np. Roose- 
welt, Do Wilsona nie mają zaufania, 


. że na polityce rządowej, i dlatego nie jest 
„ prawdopodobną wersya, że Lansing tylko dla- 
tego sięgnął po ustawy z 1819 r, aby przy 
jego pomocy odwlec postanowienie. . Zwłoka 


" jest zresztą potrzebna Ameryce pod każdym: 


względem, — gdyż może przynieść wyjaśnie- 


nie wewnętrznej sytuacyi i umożliwi przepro 
wadzenie podstawowych. przygotowań wojen- | 
. nych, bez których każde rozpoczęcie kampanii 


- „byłoby bardziej niebezpieczną awanturą. 


Są to „oczywiście. chwilowe paliatywy. Je 


> żeli Wilson i koła kierownicze istotnie chcą 
- „doprowadzić do wojny, przezwyciężą prędzej 
- czy później wszystkie te „formalności” i otrzy» 


"mają od kongresu potrzebne pełnomocnictwa 


RER. kredyty. Nie wiadomo jednak, czy nastrój 
"> "wojenny prezydenta i rządu jest rzeczywiście 


tak potężny, jak go przedstawia prasa angiel-- 


a, czy też jest to tylko, A z a: amery- 


o maóni a Merwin - 
i Porock bo Parc 


I Brgata, mi TE 


w roku 1916. 


3 


aT i è 


RA 1 wtedy. poczyna się mozólna praca. Po 
|= wstają punkty oporowe, urządzenia ilankowe, 
-> budują się przyczółki mostowe, rzuca. się tra- 
+ wersy i baryery, - 

-+ wbija się w ziemię rzędy kołków, przez które 


e się rowy: strzeleckie, okrywa się je i wy- 


a mniejszego kalibru, umieszcza 
sA © Przyrządy alarmowe i t d. 


j nej, zdobycze doświadczeń: wojennych, kunsz- 
da, które legioniści doprowadzili do perfekcyi. 
| Dziś niema rodzaju umocnień polowych, któ- 
a: „ regoby legionista nie znał i któregoby własny- 
>- mi rękoma nie umiał stworzyć. I to jest wla- 
z -_ śnie najcenniejsze w- wychowaniu najmłodszej 


A, - praktyczny, ta aa samopomocy, i a zarazem 
ma celowości, . | | 


są być załatwione formalności konstytucyjne, 
tów handlowych, dla wywałania zbrojnego : 


6, trzeba najpierw prźełamać obstrukcyę | 


badyeya; dyskusya w senacie może być zamk- 
nięta tylko wówczas, gdy nikt do głosu nie 


zatem nic innego, jak tylko żądać zmiany re- 


„> "Ten . 
„brak decyzyi u stronnictw musi się odbić tak- 


ma to, Szwecya osaczyła minami t. zw. Kogrun- 
drinnen, . zamykając tem samem jedyny możli- 


- Rosyi przystęp od strony morza Północnego. 
"Wobec tego Rosya stara się jak najdobiiniej 


„metryi i harmonii. Każdy centymetr belkowa- 
mia, każdy metr drutu, każda piędź ziemi ma 


urządza się pola minowe, - 


dzie skomplikowany system drutu kolczaste-. 
go, ustawia się tak zw. kozły hiszpańskie, ko- . 


plata u boków przeciw zapadaniu się piasz- 
oa czystego “gruntu, buduje się strzelnice wedle 
- najnowszych systemów, ustawia stoły dla ka- 
- rabinów maszynowych, wbudowuje armatki 
BWA 


-Sa to wszystko akcesorya wojny pozycyj: | 


: geńeracyi. Ta wielostronność, a zarazem duch - 


| kańskich „błuttów* politycznych, które służą 


GODZIN 2% 


zwykle do osłonięcia dalszych jeszcze niezna-* 


„mych celów. Możliwe jest jak jedno tak i dro 


gie, a w rezultacie jakaś nikła nadzieja utrzy- 


` mania pokoju, istnieje dotychczas. W każdym 


razie wojna nie wybuchnie tak prędko, jak 


"Przypuszczano po zerwaniu stosunków dyplo- 


matycznych, Oczywiście wylkradzenie znanych | 


pogorszyło znacznie sytuacyę; Ameryka. jest 
obecnie podrażniona w swej państwowej am- 


bicyi i nie cofnie się bez jakiegoś zadośśiczye | > 


nienia; można jednak osiągnąć satystakeyę 
nie. koniecznie z bronią w ręku. Istnieją tak- 
że dobroczynne protokóły. = 


; lagrim MM WAR 


Fale wojny e ow ominęły także wia. 


ży Szwecyi, a jeśli dotąd dich nie zalały, za- 
sługa to w znacznej mierze króla, dobrze świa- 
domego swej odpowiedziąlności wobec dzie- 
jów. Za przewodem swego monarchy Szwe- 
ya z całą surowością przestrzegala od począt- 
ku wojny i przestrzega dotąd zarówno praw, 


jak obowiązków państwa neutralnego. W ostat- 


nich jednak czasach coraz większe wyłaniają 
się trudności co do utrzymania się jej na tem 


"stanowisku, I gotowa przyjść prędzej, czy r 


Źniej, a raczej prędzej — chwila krytyczna, gd 


Szwecya będzie musiała sobie zdźć sprawę ie | 
sno, czy własnemi siłami zdoła skutecznie sta- 


wić czoło coraz gwaliowniejszemu naciskowi 
ze strony Anglii i Rosyi. 


Armia szwedzka acz niewajpliwie dziel- 
na, jest liczebnie słaba. Mogła wystarczać w 
czasach pokojowych, lecz nie obecnie, kiedy w 
razie napadu, musiałaby stawić czoło równo- 
tześnie atakowi na lądzie i na wybrzeżach od 
strony morzą. Oczywiście, w chwili niebezpie- 
czeństwa. moglaby Szwecya wystawić znacznie 
większą siłę zbrojną, ale i ta większa armia 


znalazłaby się w bardzo trudnem położeniu, 


miałby olbrzymie zadanie do spelnienia, 


Aby na wszelki wypadek być przygotowa- 
nym, gabinet wystąpił z żądaniem przyznania 
mu Bo 30 milionowego na cele qbrony 
kraju. Opozycya skreśliła z tej sumy 20 mi- 


lionów, a niewątpliwie działały tu wpływy an- 


gielskie i rosyjskie. Jako przywódcy opozycyi 
wysunęli się na czolo þar. Adelswärt i socya- 
lista Branting. 


Gabinet Hamarskjólda pozostaje jadal u 
steru, takie bowiem jest życzenie królą. Szwe- 


cya nie ma dotad Venizelosa; czwórporozumie- 


nie poszukuje go skrzętnie. Mnóstwo oznak 


wskazuje na to, że Anglicy naporem od zacho- 
„du, Rosyanie zaś od wschodu starają się tyle 


przynajmniej uzyskać, by neutralność szwedz- 
ka była tylko pozorna. Nie bacząc na razie 


wy dla. przewozu materyałów wojennych do 


dać: Szwecyi do. poznania, iż skandynawskie- 
mu państwu grozi niebezpieczeństwo ze strony 


potężnego sąsiada od wschodu. Obwarowywa: : 


nie wysp Alandzkich odbywa się w przyśpie- 


szen em tempie. Razem z Kromszładtem, Hel- 
singforsem i Abo mają one zagrozić samodziel- 


ności Szwecyi. Obwarowanie wysp Alandz- 
kich jest dla skandynawskiego królestwa istot- 
nie faktem groźnym. Szwecya zaniosła też 
przeciwko owej akeyi. protest, ale skutku 
on nie odniósł. Wyspy Alandzkie obtwarowu- 
je się w dalszym ciągu, by zagroziły stolicy 
szwedzkiej i umożliwiały w każdej chwili zam- 
rs zatoki o | l 


Bo tu, na linii, wszystko mA a tu 
człowiek uczy się ścisłości i punktųalności, sy- 


swe przeznaczenie, swą właściwą miarę, swe 


sąmorządne zasady, do których się dostosować 


trzeba, jeśli ogólny cel ma być osiągnięty. 
Tuż za przednią linią rozpoczyna się owa 


"| na poły podziemna, na poły nadziemna mi- 
| sterna budowa, gdyby siatka i przędziwo w 


kunsztowny deseń ułożone, gdyby na pozór 
zawiły, a w istocie swej prosty system ner- 
wów i naczyń. O dróg limfatycze 
nych zżył. å 

Gdybyście mogli spojrzeć kiedy na toren, 
bezpcśrednio po zajęciu go, a w kilka tygodni 
potem, gdy go żolnierz przebudował i przy- 
sposobil do wytrwania — przecieralibyście 
oczy i pytali: jest to możliwe? ta zupełna prze- 
miana w naturze, ten labirynt dróg i wządzeń, 
ten skomplikowany aparat! 


Poczyna się to, gdy się idzie od strony 


przednich pozycyj—-systemem rowów, istnem 
kretowiskiem, w którem jednak wtajemniczo- 


ny obraca się z największą łatwością. Tuż za. 


rowami strzeleckimi biegnie rów dobiegowy, 


a tam wskoczysz w rów, łącznikowy, a tam wi 
je się wgzka smuga rowów między punktami 


oporowymi. Gdzieniegdzie są kryte, indziej 
zuowu misternie prętami wyplecione, tu z bo- 
ku głębcki rów: zbiornik wody, a tam śmiało 
ponad bagno rzucona kładka, 
| Po za tym deseniem rowów — gów, 


ze een budy i „Pałaco”, 


„niemieckich dyplomatycznych dokumentów | 


POnSEL. 


Ze zdwojoną więc ezujnością musi Szwe- 
cya obecnie pilnować się, by hie Popeda wo 
jarzmo aniele kan 


„Öroźna" mina Chin, 
-Na ekranie polityki koalicyjnej RM, 
się o efekt „cieniów chińskich". Parlament 
Chiński — wedle doniesienia biura Reutera 
większością głosów pochwalił zerwanie: sto- 
sunków z Niemcami. 
Co skłoniło akurat Chiny do takiego „STO 


| giego giestu”, gdy nie cierpią one dotąd zgo- 
ła od niemieckiej walki podwodnej? Przyta- 


oburzonych bezwzględnie na Niemcy, 


W orbitę polityki koalicyjnej i zmierzają do 


je się oficyalnie 


czano, iż koalicya w poszukiwaniu państw? 
chwy- 
tala. je na wędkę ustępstw finansowych np. 


w kwestyi kontrybucyi za ruch bokserski i 


wydatki, które poniosła była Europa dla jego 
stłumienia. 


Można jednak przypuszczać, że nie ty Ika 


takie czy inne ustępstwo finansowe s=łoniło 


Chiny do tego, ażeby stać się owem, dotąd 
jedynem państwem neułralnem, które zdecy- 
dowało się wzorem Stanów na „ostrzu mic- 
cza” postawić sprawę łodzi podwodn. Wyra* 
żeniem „na ostrzu miecza”, rzecz jasna, prze- 
rażać się tu nie trzeba, Miecz chifski mu- 
siałby być nietylko. nie-papierowym, ale i 


śR 


zapomnieniu*, a które lepiej „wychodziły przy 
posiadaniu licznych, a wzajem żazdrosnych 


_ protektorów, niż przy monopolu niemal Japo- 


nii. 
Ale równocześnie musi to wywołać 1 
skurcz niezadowolenia w Japonii, która dla. 
odwracania uwagi Sianów podobno podsycała 
ruchawski meksykańskie, skierowane przeciw 
pogranicznym terytoryom Stanów. 


Partyzantka Morska. 


 Biaro Woltta Jsl: P. Pokaźna część angielskiej 


loty handlowej, nie mniej niż 63%, podczas obec- 
nej wojny straciła swój właściwy charakter i uży- 


wana jest na potrzeby wojska i floty wojennej. Za- 


logi- okrętów tego rodzaju, jakkolwiek służą w ma- 


rynarce, nie noszą jednak uniformów, lecz zaopa- 
trzone są w specyalne oznaki. Dla wyróżnienia © 
trzymują one specyalne świadectwa, które żwalniac 
ją posiadaczy od służby wojskowej na czas pelnie- 
mia służby w: marynarce. Oznaki należy zwrócić, gdy 
dany osobnik zostaje zwolniony ze służby tub gdy 
jego okręt przestaje pełnić służbę w marynarce. 
Dopóki jednak okręt podlega rozkazom admirali 
cyi, załogę jego obowiązuje regulamin dla okrętów 
wojennych, a oznaki zastępują "do pewnego stopnia 
uniform. 

W instrukcyi, dotyczącej wydawania i używa: 
nia oznak, kłórą jedna z niemieckich łodzi podwod: 
nych zabrała na paroweu angielskim, znajduje się 
pewien punkt, który daje wiele do myślenia. Głost 
on: 

 „Oznak nie należy używać, gdy okręt znaj» 
dzie się na wodach neutralnych lub w porcie 
neutralnym, a kapitan winien je wówczas ze- 
brać i przechować, SRR okręt znowu nie > 


ROSA 


tak długim, jak rozłożystym jest od wschodu | „a Anny PRRETENTOWIENZESCE 


do zachodu olbrzymi ląd Azyi — wraz z jej 
„przedpolem” — Rósyą, aby módz w Niemcy. 
ugodzić. 

Chinom musiało chodzić o to, ażeby 
wzbudzić ku sobie bliższe zainteresowanie 
koalicyi, a zwłaszczą zmierzających w tęż sa- 
mą stronę Stanów Zjednoczonych, celem 
zmniejszenia nacisku japońskiego. 

Dotąd, choć zapewne z uczuciem nieza- 
dowolenia, musiała koalicya dość biernie spo- 
gladać na to, że aliantka Japonia całą poli- 
tykę chińską w pachł niemal wyłączny bie- 
rze; wśród trosk swoich nie mogła bowiem 
hamować „przyjacielsko* — zbyt zachłannych * 
instynktów japońskich; nie mogła w tym du- 
chu zaciążyć nad wypadkami w awej sinej 
dali, hen u wód Oceanu Spokojnego. 

Gospodarka Japonii w Chinach drażni- 
ła i Stany Zjednoczone, tęmbardziej, że układ 
sił nad Oceanem Spokojnym, to kwesiya dla 
nich nader żywołna. 

Ale Japończycy wygrywali mokót Stanów 
swój „atut“ należenia do koalicyi, podczas, 
gdy Stany -— legiiymacyi koalicyjnej nie po- 
siadały, a natomiast przez cichą przyjaźń dla 
Anglii musiały unikać pozorów szukania osi- 
rej zwady właśnie z azyatyckim  sprzymie- 
rzeńcem koalicyi... Przytem Stany, Zjednoczo- 
ne żyły w atmosferze mniejszej gotowości 
zbrojnej niźli Japonia; więc w sumie nie 


w eae reen aa a 


mogły zbytnio odstraszać Japończyków od 
ich... "mało:cerenjonia ych zakusów "chiń- | 
skich. 


Dziś Stany Zjednoczone wchodzą jawnie 


wzmocnienia swojej siły zbrojnej; Chiny też 
nastrajają się koalicyjnie... 

Zmienia się układ: państwo chińskie sta- 
„sympatykiem  Kkoalicyi; 
pod hasłem wojny z Niemcami porusza się 
polityka Stanów. Następuje pewne wyrówna- 
nie się szans (wobec forum koalicyjnego) o- 
wych trzech państw, których Ocean Spokojny 
nie ukołysał był do spokojnego wci: 
na siebię. 

Najważniejszem może się to, pow tarzamy, 
okazać dlą Chin, które SRA się były „w 


budownictwa na froncie -- przystępuje indy- 
widualizm, gust i smak estetyczny jednosiki, 
sprawność w wyzyskaniu i przetwarzaniu ma- 


„teryałów i miejsca. Dla przyszłego badacza 


stylów drzewnych, architektoniki, improwiza- 
eyi — ściele się tu pole najbezpośredniejszych 
siudyów do badania, jakło w skrótach czasu, 
w ciągu kilku miesięcy, dokonuje się ewolu- 
cya. od najprymitywniejszych przejawów bu- 
downictwa i zdobnictwa. 


Najpierw niema nic, ino las, gąszczem 
podszyty, lub stok pagórka, u którego stóp wi- 
je się potoczek lub czerni się bagno. Najpierw 
niema nie, ino garść mołdzieży o silnych dło- 
niach i narzędziach ziemnych i leśnych. 

- Po kilku dniach lHzyonomia postaci ziemi 
zmienia się. 

Głęboko ziemia rozkopana, a z krawędzi 


wykopu sterczą belkowania. Szkielet schronu 


gotów. Teraz poczyna się żmudna praca ochro- 
ny go przed zimnem i wilgocią. Mchy szczel- 
mie przywierają do szczelin, z zewnątrz nasyp 
ziemny utrudnia dostęp wiatrom, płaski dach 
okrywa się warstwą ziemi, na nie kładzie się 
deski lub w ich braku gładko ciosane Kaki 
ki, a na to wszystko papę. 

Teraz można począć i wewnętrzne urzą- 
dzenia schronu. Są tu różne style, a właści. 
wie różne reminiscencye. Objawiają się w 
zdobnictwie ścian, w pewnej estetyce i syme- 
tryczności, z jaką plachtami namiotowemi czy 
"płótnem workowem obiia się strop i ścieny, w 
formach tanczanów, stołów, ław, w całym sza: 


Tu do norm Gd do ścisłych A 


Pogrom W y Kiszyniowie. 


„Ni Fr. Presse“ donodi z Berlina: „Lokal 
Anzeiger“ donosi z Malmoe: Oficerowie rur 
muńscy urządzili w Kiszyniowie pogrom ży» 
dów, których wielu zginęło. Wszystkie sklepy 
żydowskie zrabowano. Policya nie interwenio- 
wała. 
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Jak chcieli Rosyanie Opoczno skozaczyć, 

Wychodząca w Moskwie endecka „Gazeta 
Polska“ stwierdzą z rozdrażnieniem, iż rosyj 
skie ministerynm komunikacyi zwróciło się do 
ewakuówanego w glab Rosyi swojego zarządu 
kolei nadwiślańskiej z zapytaniem, czy tenże 
nie byłby skłonnym zmienić nazwę stacyi ©- 
poczno w Królestwie na nazwę  Opoczin= 
SA | 

" Słówko komentarza: 

Carat sromotnie wypędzony z Królestwa, 


'a bezsilnie i cynicznie symulujący, że Pola 


ków obdarzy szeroką autonomią, nie ma dziś 
poważniejszego zadania, jak rozmyślać nad 
przyszłą rusyfikacyą nazw polskichi 

I przypatrzmy się dla położenia kropki 
nad tą bezczelną głupotą owej upatrzonej nar 
zwie dla Opoczna? Brzmi ona wedle wzorów 
ze wschodnich krańców kozackich caratu, gdzie 
spotykamy masowo takie nazwy, jak: Kacza: 
linskaja, Raspopinskaja i t. pẹ, gdyż na koń- 
cówkę nazw wpływało to, że określały one w 


| formie przymiotnikowej „stanieę”, czyli osadę 


kc zacką! | 

„Braterstwo“ tedy z Polakami chciałby ca: 
rat przypieczętować, na metodę z nad Donu 
przerabiając nazwy polskie. 


regu drobiazgów, którymi interieur ziemski i 


nadziemnego schronu jest ozdobione. i 

Gdzieniegdzie snycerz w szarym mundur- 
ku, z dalekich reminiscen zakopiańskiego sty: 
lu  zaczerpnąwszy pamięcią, wyrzeżbił kun: 
sztowne szaragi, lub półeczkę, to znowu na 
ścianie widnieje emblemat legionowy, węglem 
na płótnie wyrysowany, a tam wejście do zie- 
mianki ozdobione zgrabniutką bramką z bia» 
łych palików brzozowych, lub schron obramo- 
wany schlubną baryerką. 

Oczywista im dalej od najprzedniejszej li- 
nii — tem 1 pomieszczenia przestronniejsze 
i wykwłiniejsze, tem pomysłowość bujniejsza. 
Bo i czasu więcej i sposobności. Już rezerwy 
pułkowe mieścić się zwykle mogą w obszer- 
nych blockhausach — podczas gdy bataliony 
pierwszej obsady pozycyi mieścić się muszą z 
natury rzeczy, w uwzględnieniu cienkiej, dłu- 
żącej się linii frontu, w mniejszych schronach, 
obliczonych na plutony a najwyżej na kompa- 
nie, Za to jednak dalej z tyłu w rezerwach, 
gdzie większa ilość żołnierza ogniskuje się na 
jednem miejscu —tam budownictwo przybie- 
rać poczyna kształty wieloizbowych, a niekie- 


dy i piętrowych ubikacyi. 


Lecz tem samem tylko część linii jest pod 
dachem. Jest nią ta najszacowniejsza, naj- 
główniejsza — ta, która się bije. Pozostaje ta, 
która służy. Jedna i druga spelnia swe zada 
nie, iedna bez drugiej istnieć nie może, jedna: 
uzupełnia drugą, obie sa ze sobą w tak ścisłym 
związku przyczyn i skutków, iż bez siebie ist- 
umieć nia Mmg g +O KC..d._n.) 


PA 


TODZ 


Kalendaro. 


nzByansciSARA RENIEN uadcieśsiciadniegy? 


„Dziś: Eufemi 

d utro: Benedykta. =x 
Wschód słońca [e godz. 6 m. 06. 
anpa ogoi, in 10. 


TA l 
Dola 20 r. 1883, Józet_ Zaliwski : z 28 amigrankikni 


wchodzi do Królestwa Polskiego 


(|< pod Sandomierzem. - 

1848. Lud berliński oswobodził skazań- 

- ców polskich z więzienia Moabi- 
tu, powiódł ich w tryumfie przed 

-.smamek królewski i zmusił króla 
do oddania im pokłonu. e 


na Garwolin. 


-> Polska 4-klasowa szkoła miejska. 
Istniejąca od niespełna roku pierwsza u 
mas polska 4-klasowa szkoła miejska . wydała 
-è obecnie sprawozdanie, omawiające działalność 
jej od poczatku roku szkółnego do 1 marca 
1917 r. Ze. sprawozdania tego wynika, że do 
zapisów zgłosiło się 287 kandydatów, z któ- 
rych do egzaminów przystapiło 252, zaś zdało 
i zostalo przyjętych do szkoły tylko 169 uez- 
niów. Lekcye rozpoczęto 2 października 1916 
roku w lokalu Kursów pedagogicznych. W 


dniu 6 listopda szkoła została przeniesiona do | 


własnego gmachu przy ul. Nowo-Targowej 16. 

- Szkoła posiada 3 pierwsze klasy, przy- 

- ezem przy klasie 1-ej istnieje oddział równole- 
gly. Ilość uczniów*w poszczególnych klasach 
przedstawia się w sposób następujący: w Ia 


„a= 41, Ib — 42, w II — 46, III — 39. Przy | o 
szkole. funkcyonuje biblioteczka uczniowska, 


licząca koło 700 książek, oraz biblioteka pod- 
ręczna dla nauczycieli, posiadająca: 200. to- 
mów. s 

| Oliarowanię przez Wydział szkolny base- 
ili i kupienie skrzypiec umożliwiły zorganizo- 
wanie orkiestry uczniowskiej, która ; już istnie- 


je od grudnia ubieglego roku i rozwija, się po- 


myślnie. 

| Personel nauczycielski składa „się z 10 « © 

sób. 
Z sali odezytowej.. 


Tematem wczorajszego interesującego od- 


_czytu, wygłoszonego w sali koncertowej przez 


oks. prot. Wyrębowskiego pod tytułem: „Ro- 

dzice i dzieci”, było najważniejsze zagadhie- 

da mie życia rodzinnego: czem są dzieci w ro- 

dzinie? Jakie obowiązki i prawa mają rodzice 
"względem swych dzieci? s | 

Prelegent w krótkim zarysie przedstawił 


poglądy na wychowanie w świecie starożyt- 


nym; — a więc Rzym, Sparta, Judea, sprawę 
wychowania traktowały tylko z punktu wi- 
„dzenia zagadnień państwowych. ` 


Dopiero Chrystianizm zindywidualizował 
rodzinę, podniósł jej godność i znaczenie, a. 


przez to i wychowanie dzieci stało się domi- 
nującą troską życia rodzinnego. Uczucia ma- 


= gierzyństwa i ojcostwa wysubielniły się. Chry- | 
styanizm stanął w obronie praw rodziciel- | 


skich, czyniąc z nich najwyższą naturalną 
"władzę w rodzinie, ograniczając ia „jednak 
_ prawami Bożemi. 


Państwo jest instytucyą społeczną, regu j 


łującą sprawę wychowania, ale państwu nie 


„wolna zbyt daleko wkraczać w prawa rodzi- l 


cielskie. 
Dalej R pielógeni polskie po- 


"glądy na wychowanie, powołując się na Skar- 
ge, twórców konstytucyi 8-go maja, Trentow-- 


skiego, Cieszkowskiego, Sienkiewicza i t. dẹ 


tórych myśli o wychowaniu słać się winny 


programen życia rodzinnego dla Polaków. 
-Nastepnie prelegent podniósł jeszcze jed- 
ną ciekawą kwestyę; mianowicie to, dlaczego 
“tak często w Polsce daje się zauważyć ten 
dziwny rozłam pómiędzy pokoleniem starszem 
1 młodszem. Zanalizowawszy genezę tego roz- 
łamu doszedł wreszcie mówca do wniosku, iż 


przyczyną tego była. niewola, w jakiej żył na- > 


ród polski. 


Prócz tych zagadnień, relega podniósł 
_ problemat bardzo ważny to jest potęgę kobie- 


, £08ei w rodzinie, oddając jej należną cześć i 
. uznając jej silẹ w wychowaniu. 


Pod koniee odczytu w gorących so 
prelegent zaznaczył znaczenie rodziny dla ży” 


- cia narodowego. Była rodzina u nas jedną 
- spójnią przeż długie lata niewoli. ITdeałowi 
| temu należy się cześć za przeszłość, oraz tro- 
|. ska, aby i na przyszłość społeczeństwo nasze 
- nie wyzbywało się tych. naturalnych więzów, 


"rodzina jest twierdzą narodową. 


-Bardzo licznie zebrana . publiczność po | | 
dziękowala prelegentowi za odczyt. dtuga T 


Az że oklaskami. Ra 


Resursy rzemieślniczej , 
| głosił pierwsze dwie prelekcye z cyklu zapo- 
wiedzianych dwunastu wykładów o Stanisła- 
Dla uprzystępnienia . BOŚ | o 
zumienia wielkiego, a niedość jeszcze spopu- | © 
laryzowanego twórcy, prelegent scharaktery- | 
|| zował środowisko: krakowskiej kultury i sztu- | 
ki, wielkie tradycye Jagiellońskie i Matej- | 


| wie wyspiańskim. 


» Atak nieudany rao 


momi za pa. wypowiedziane NA 


Z liezby tej: wyzdrowiało lub wypisano Z po 
„prawą, lub bez poprawy 598 mężczyzn, 571 ko- 
„biet, 339 dzieci; umarło 118 mężczyzn, 84 ko- 


: toryum przy szpitalu im. małż. Poznańskich | 
udzielono bezpłatnych porad 19.907 osobom 
bez różnicy wyznania. Utrzymanie ambulato- 


j niku” 3 


(U wie chóru praszeni są | o- diczu rzyby 


Wykłady Comiego , Joden. | 
*Wozoraj, o godz. S-ej wieczorem, * w sali 


| kowskie, oraz ten wielki ruch artystyczny i li- 
teracki wśród młodej Polski, jakiego wałów. | 


nią: był Kraków przed laty piętnastu. 
- W. następnym zaś wykładzie prelegókit ii na- 


szkicował ogólną linię rozwoju twórczości Wy- | | 
spiańskiego, zaś wszystkie jego utwory dra- 


matyczne podzielił na trzy kategorye. 


Z tych pierwsza poświęcona. jest głównie i 
tematom. greckim, druga prelegent : 


nazwał 
dziedzictwem „Króla Ducha“ Stowackiego, al- 


“bowiem sławi ona wielkich „królów, jak: Bo-. 
lesław Śmiały i Kazimierz Wielki, — trzecia 
| zaś kategorya, obejmująca najgenialniejsze 
dramaty Wyspiańskiego. obraca się około te- 


matu rewolucyi listopadowej, oraz osób i u- 


>| czuć, związanych z Ma o Wskrzeszenie. na 

: rodu. a 
Na obu, BEST EA wczoraj odczyłach, | 
publiczności zebrało się bardzo dużo. Dzię-- 


kowała też ona gorącymi oklaskami pragen: 


AR 


Z Tow. lekarskiego. 


Jutro punktualnie 0 godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się posiedzenie zwyczajne Tow. lekar- 
skiego z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczyt — „Odmrożenie i jego skutki“, 2) 
odczyt — „„Poglądy* P> na i zapalenie 
nerek“. 3 PA 


"Ze "o im. miółż. Porast. 


"Ruch chorych -w szpitalu im. małż. Po- 
znańskich w roku. 1916 był następujący: BO]. 
zostało chorych -na 1-go stycznia 1916 — 56 
mężczyzn, 58 kobiet, 4 dzieci.. Przybyło przez. 
a 1916 — 718 mężczyzn, 648 kobiet i 36 dzie- 


Ogółem leczyło się w szpitalu 1520 osób. 


biety, 3 dzieci; pozostało na i stycznia 1917 
roku 58 mężczyzn, 51 kobiet, 4 dzieci Cho- 
rzy ci spędzili w szpitalu 42.016 dni szpital- 
nych. Z ogólnej iłości chorych — - wewnętrz- 


nych było 691, chirurgicznych — 829. Ogó-- 


łem wydatkowano na. „utrzymanie szpitala 
96.350 rb. 14 kop, ; 

- trzymanie. jedhiógo-ć a chorego W Szpitalu 
wymósiło 2 rb. 29 kop. dziennie. W ambula- 


ryum, kosztowało 5087 r. 67. kop. 


| Drugie łódzkie Tow. p poż. - oszczędnościowe. 


W czwartek, dnia 22 marca r. b 4 0 godz. 


5-ej po pol, w biurze. I-go łódzkiego Tow. | 
poż. - oszczędnościowego (ul. Andrzeja. RDP 
'3) odbędzie się doroczne zebranie ogólne „peł 
„ nomocników z następującym porządkiem czyn= 
ności: 


Le. -Zagajenie zcbrania, wybór przewodni- 
czącego, powołanie sekretarza i asesorów. 2. 
Sprawozdanie zarządu z czynności za T, 1916, 


z wnioskiem komisyi rewizyjnej zatwierdze= 


nią bilansu. 38. Zatwierdzenie wydatków a= 
dministracyjnych na r. 1917. 6. Wybory 3-ch 
członków komisyi rewizyjnej i dwóch zastęp- 
ców. es Wnioski. 


- 0apoczynek niedzielny. 


10. rano. 


Nówe stowarzyszenie. 


Taz uregulowanie ten za „wykonywaną roboty. 


Ite tódzkie żyd. Tow. poż. - daeędh. 
"IV-ta łódzkie żydowskie Tow. pożyezkowo-0- 


szczędnościowe (Południowa 2) sporządziło obecnie. 


bilans za - ubiegle trzy lała (1914 == 1916 r.). Wyka- 
zuje òn. iż udziały członkowskie opiewają na. rb. 


dy —= 


racją wa 


Kontrola w. dnach. 


aa A - 
Chór. oratoryjny. > | 


| gesłeśny proszeni o zaznaczenie. > zić | o | 
FETA 8 wieczorem odbędzie, się przy u 
Ar. 36. ogólna : próba. chóru. atoryjae 


Cezary | Jellenta wys. 


p Dzielna nr. 18. 


"W. 8-ch kooperatywach bółiezinń, kla- 
sowych „Merkurym“, „Związkowcu“ i „Robot- 
zaprowadzono świętowanie niedziel. 
Sklepy tych kooperatyw w dni niedzielne 
zamknięte będą całkowicie. W inne dni świą- 
teczne otwarte będą. dla En od 8. do. 


_Farbiarzó. i właściciele pralni postanowili 
utworzyć zrzeszenie zawodowe, którego celem | 
jest wspólny zakup materyałów surowych, © 


59,856; kapitał zakładowy wynosi rb. 85.000, wkła- 
"Tb. 118.800; pożyczki — rb. 186.000. Zarząd. 
"Towarzystwa na osłatniem posiedzeniu postanowił 
zalinkasować na drodze sądowej należność „BAL; stu 
zalegających dłużników. l . 


„Adrzgd policyjny nadesłał do: wasdddi 
donis rozporządzenie, aby w dzień kontroli | goszcz 
w ich domach lokatorowie pozostawali w | 5” Os6 


„swych mieszkaniach aż „do ich. ukończenia tæ A. dza 
łączących w jedno rozstrojóny: naród. Bowiem | E 


2 "Na skutek starań w 
-przy magistracie: Urząd ‘poli 
-Tyuszom "pólicyj polecenie. at 
stróże. uprzątali śnieg przy. stu 
' bieżenia,. D M wody 


z teatru 1 Polskieg 


Dziś o godz. 7% wieczorem. a y: 
„aktach. St. Przybywowskiego. pot: „Zło SE. 
z: pe Ludwikiem Solskim w roli. ibowskiego. |. 

| Jutro, o godz. Ti 'wiecz. „Manda: n Wus w 
czwartek o p 714. wiecz. komedy 5 aj 
„ Mollera p. e uni z R. Lud. S wa ‘roli 


tytulow ej. 


Konne Broniddwa Taberma | 


Po sukcesach, jakich doznał ostètnio mskin 
„tę skrzypek-wirtuoz Bronisław Huberman w Berli- 


innych miastach. da on 12 kwietnia r. b. w. patt: 
koncert w sali koncertowej (Dzielna 18). Na : 
-gram koncertu w Łodzi wybrał tym razem Hu e. 
man perły: swego bogatego repertuaru. Bilety są 
„do nabycia w: owe Nowości Alfreda Straucha, 


pod 71 
RÓWNANIE 


"Nie S owinobójcbwik 


TE nas informuje rodzina „Melity: Ber, któr 
W whea piatek w fabryce przy ul. Pi Bez gy 
nr. 101, uległa. mieszczęśliwemu . wypadkowi, -poda- 


się ' w PRL i sz na 1 drodze do spo 


| yz i cadeu. 
ta win U Brześć zemstę 


Aki oskarżenia. zarzuca 82-leiniej /rezerwistce, 
Barbarze Kasprzakowej, znajdującej się od 5 mie- 


7 4 wieczorem podpaliła stodołę, od czego. spalily 


-2.000 rubli. Całe. oskarżenie opierało się na zezna- 
niach Szczepana Grubskiego, który -był parobkiem. 


skonale widział, jak oskarżona zapałka padpaliła 
słodolę, : 4 uciekła. Godnym zastanowienia jest fakt, 
że przy pierwszem zeznaniu Świadek ten twierdził, 
że widział, jak ktoś podpalił stodołę, ale. czy to ko- 
bieta, czy mężczyzna, tego powiedzieć nie mógł. 


Po Następnie Jednak, badany w policyi, zeznawał u- | 


porczywie, że to Kasprzakowa . byla, podpalaczką. 
„Swoje pierwotne zeznanie tiomaczy. w ten Sposób, 
„że nie chciał jeszcze bardziej pogłębiać: przepaści 


| między członkami rodziny: „Kasprzaków, którzy. się. 


E ciągle między sobą kłócili. Na rozprawie wyświetla 
przez sąd gminny w. Aleksandrowie skazany na 2 


matki oskarżonej. Dalej zeznaje Grubski, że gdy 
_ następnego dnia chcieli ludzie rzeczy poszkodowa- 


by oskarżonej, ta ostatnia. wyczucia Tzeczy na ulis 
<ę į zwymyślała ich. - 


— Agent policyi krmna. p. Mitmee, aj 
niewyraźne. P. Krop. wójt wspomnianej gminy, Ze- 


żono ogień,: prowadzi Ślad nóg ludzkich. Próbował 
on przymierzyć trzewiki oskarżonej do. wspomnia- 
nych śladów, ale nie pasowały. zupełnie. Poszkodo- 
wana Katarzyna Kasprzak, jej matka i ojciec, a te- 


ciwko Barbarze Kasprzakowej. ale nie mogą podać 
żadnych faktycznie. obciążających danych. śe 


bez przysięgi, że sądzona była u nich wspomniane- 
gô. dnia na kolacyi i razem z niemi pobiegła do o- 
gnia. Zeznania ich, jako krewnych, mają dla sądu 
małą wartość.. Pozostaje. obciążające W najwyższym 
stopniu zeznanie Grubskiego. 
: 58-letnią Franciszka Figlowa. włościknka z sg 
siedniej wsi. zeznaje pod przysięgą, że spotkała 
Grubskiego trzy tygodnie po pożarze.'i ten, na zae 
pytanie, czy. Barbara Kasprzakowa . jest podpalacz- 
ką, odpowiedział: „Gdyby mi "dano cala wieś. Zlote 
no, nie móglbym powiedzieć. że ona to zrobiła”. 
„ ; Grubski przyznaje:, że się 
0 stosunki pieniężne w rodzinie Kasprzaków. 3 
Wreszeie wyjaśnia się. że Grubski chciał: się 
żenić z siostrą oskarżonej, ale ona si è temu sprze- 
ciwiala. 
l Prokurator zaznagga, że w dzisiejszych warum 
kach grozi oskarżonej” kara śmierci. lub beztermi- 


nowy dom karny. Zeżianie Grubskiego. jako zain- . 
'feresowanego, nie wystarcza, a wobec. lego- musi 


się zrzec oskarżenia. | 


ka R | 


-Zë Zgierza. | 


że 
I 
7 En inócy  awhobsśdtcjiia, _casarsko-niemieckiego 
prezydynm policyi w Łodzi ód dnia 81 b. m. abx 


wać się będzie przymusowe szczepienie ospy- tym 


osobom, . którym dotychczas nie była -szezepioną. 


Szczep: enie uskutetzniane będzie _ bezpłatnie w. 


szpitalu przy ulicy Pańskiej codziennie od godziny 


9 do 12 rano icd godziny 8 — 6 po południu. 


Z. rozporządzenia . burmistrza, właściciele do- 


mów przy przysziej uprawie roli cbowiazani są u= 


prawić całą ziemię, znajdują aea się w ich posiada- / 


niu. Kło śwego gruniu nie. może sam ubrawić,. mw 


si niezwlocznie zameldować b tem sekcyę zagon- |. 
tóra pydzierżawi takowy pod uprawę . ja i 


| 
u | kowa, 
1 rzyni i ziemniaków. 


Dobra z powiaty brzezińskieg0. © 
óre są w posiadaniu wszelkiego | to 
ro) jskowyeh. „(marki wiet żotajery 


cho dy posied 


e) zniszczalności naszych. praw. historycznych, 


nie, Wiedniu, Dreznie, Monachium, „Budapeszcie i | 


"| waweze, oraz prawomocny kierunek „poli 
| tyczny, 
 toryteiy pod który, podporządkowane skupie= 


nemu. pierwotnie jako samobójstwo. ofiara. znajduje 


5 ai "w grę wchodzi: racyonalna sanacya i odbudoe 
- | wa od podstaw i fundamentów własnego krą- 


„ sięcy w „więzieniu "śledczem.. pochodzącej ze. wsi' | 
Jagodnica -Złoina. że 17 października r. ub. 0 godz. 


się nieruchomości i zbiór zbóża, należący do suk- 
cesorów Józefa Kasprzaka. Straty. wyniosły przeszło | 


u Kazimierza Kasprzaka, teścia oskarżonej. Grub- / 
ski zeznał mianowicie, że wspómnianego dnia doe | 


| się prócz tego, że. Grubski w. maju r. ub. został 


tygodnie więzienia za póhicie Maryanny Urbaniak. 


* nej przez pożar Katarzyny Kasprzak wstawić do iz |- 


że początkowe twierdzenia Grubskiego „były bardzo 


znaje pod przysięgą, że. od stodoly. w. której podło 


ściowie oskarżonej, z widomą złością zeznają prze- 


Matka i siostra oskarżonej zeznają, oczywiście 


e tak wyraził. ale szło” 


Sąd, po. dłuższej narądzie, uniewinnił Easprza- 


à łą, a przebiegając każdą: wioskę swojego po 


> żywotności, Wartość moralna tej żołnierskiej 


19 marca odbędzie się przymusówy | 
a szosie, wiedacej do Strykowa. Na | 77; ' 
zą sprowadzić swoje konie mieszkzń- | DOK 
> ućmierz. Nakiejnieca. Łaviewniki. Redos | mi 
jasto Zgierź ż powiatu łódzkiego. oraz | e 


mada w Tee mieia. 
poszlo wych i wydawanie li: . 
i «bywać się będzie w pe | 
z d T. e go, ż 


z 2 Ooiroięk. 


© (zorozpońdeneja. własna ; „Godz. Polej. - 


' Ratatowwanić się. ustroju wewnętrznego 
ż Polsce, mozolna praca Tymczasowej Rady 
Stanu około odbudawy Państwa Polskiego, 
wchodzącego w nowe jutro, świadczy o nies. 


"wobec. których, wprow adzony przez  Tytncza: ` 
-sowa Radę Stanu, pierwiastek solidarności í ż 
„twórczego czynu stawia życie. polityczne Pok 3 
ski na. zupełnie nowymi gruncie. A 


: Tymczasowa Rada Stanu, - tworząc pra p 
wno- państwowe podstawy, oparte o włów 

|. sną siłę zbrojna, bierze tem samem peb 
-| na odpowiedzialność za prace przygoto+ 
którego wynikiem, wybitny jej aue 
"nia wszystkich warstw społecznych, mają rówu 

| ną f. pewną możność intensywnego rozwoj 
"Ogólne zniszczenie wsi, zmniejszenie zasobów 
"sil roboczych, depresya życia ekonomicznego, 
wymagają głębokich siudyów i namysłu, gdy 


ju i państwa. AŻ £ - 8 


Tem też większą staje się wartość morał |. 
na karności i posłuchu dla Tymczasowej Rady 
Stanu, tem szerszy i poważniejszy program 
pracy żakreślonej, pilnej i trudnej, wymaga» 
jącej silnej solidarności do realnego obra- i 
chunku sił i ogromu zadań. 


- Nowobudzącę się życie wymaga koniecz: 
"nie wypowiedzenia się jasnego w sprawie tło» 
6zących.się z dnia na dzień wydarzeń. Wye 
powiedzenie to nastąpiło w Ostrołęce, w 
| formie adresu wysłanego do - Tymczasowej 
Rady Stanu, przez mte jgoowa ear T 
| następującej treści: 


pW „chwili, gdy cały Naród Polski, Ww o. 
wocnej. twórczej pracy własnych synów, wie 
-dzi szczęśliwą przyszłość Ojczyzny, Rada Nas 
rodowa. powiatu ostrołęckiego przesyła Wyw 
sokiej Radzie Stanu wyrazy hołdu i zapewe 
` nienia karnego posłuchu. Oby w dziejach Pole 
ski rozpoczęła. się nowa epoka wielkich czye 
nów, i-oby Naród popierał pe kaze 
Podpisy: NE 

— Witold . „Zbikowski, Władysław Ksepko, 
„Wacław. Wilczyński, Mieczysław  Krawitz, 
"Marceli Pęski, Michał Klyciński, Władysław 
i Białobrzeski, Władysław Szpotański, 


Równdcześnie: prezes Rady. Narodowej p. 
Zbikówski wysłał depeszą do Rady Stanu. - 

Wiec ludowy w Ostrołęce uchwalił jedno: 
| inyślnie uznanie Rady Stanu za prawowity 
Rząd -polski, który w każdym wypadku może 
liczyć na posłuch wśród ludności tutejszej. Za. 
najważniejsze - zadania uznano stworzenie ar 
„mii narodowej. m 


Nie. poszła więc na marne. oświatowa pra gE 
ea Rady Narodowej, nie bez wpływu powstał 
tu miesięczny wysiłek powstałych poste 
'runków legionowych. 


= Czteromiesięczny okres czasu GR się: 
dorobkiem, a krytyczny rzut oka na rozwój 
ducha narodowego zaznacza. stanowczy zwrot 
"w historyi ewolucyi . ostrołęckiego ludu. Oe 
dezwały się dawne hasła, odezwał się lud os : 
strołęckiej ziemi, wypowiadając : się nie z przy- 2: 
: mušu, lecz z wewnętrznego przekonania = a > 
żołnierz legionowy przydzielony tu rozkazem 
Inspektoratu łomżyńskiego, zrozumiał swój 0- 
bowiązęk, czując się duchowym łącznikiem - 
między Tymczasową Radą Stanu a społeczeń- 
stwem. Silna wola żołnierza polskiego i tutaj 
znalazła pole do działania, i tutaj wystąpił 

i napotkał przeszkody, przypominające pier: 
wsze chwile wymarszu — przeszkody, które- 
zrozumiał i opanował z łatwością, ujął prósto> 


| sterunku, czuł, że może "być einaczej i będzie, 
i, to przeczucie nie zawiodło go — dziś mija 
letarg, a; nastaje zarodek czyni ` nabodówej 


pracy nie daje się na razie ckreślić, zaznaczy © 
się jednak w zysku narodowym, jaki nanm - 
| przyszłość ej gdy nadejdzie CZAS. sów z 
„chunku >. 3 


Nie o polskie sohir pib: w gory: : 
czy maczańe pióro] poety, kresląc pelne znaczee 
-nia słowa . „Biada wiekowi, gdy karly bez si’ 
ły. biorą; się z Suma te | wie 


a niezwy ciężony, 
tu i zarania wolności i 
ej o dhera „jedoną 


a = 
nies 
jeż 


demo życia. 
-Tabien e 


wspomnienia dö końce 


koniec wszystkiego i 


eceniu 6 sensacyjnych wiadomościach. 
ych drogą telegraliczną Z% 'Rosyi. Że zaś 


ŻE . i TOZmowy na. ten. wysoce aktualny Te 
ają. najprzeróżniejsze odcienie i omawiane 
sposób coraz fo inny, SA 


ucha nastepujacy. dyalog: 


w. Tera to. będzie. „już. koniec wojny. 


| ogłosić nową konstytucyę, a to- wszystko na 


ym roku?... 


iś konstytucyę 1 „amnestyę, a polem to zaraz 
7 eli rźnąć ùa ulicach i wieszać naszych. 


ędzie?... . Pewno ` znowu: wszystko zdrożeje. | 
W: „Udziałowej”, aż 
ete, „a nad ROZ rozprawiających.. powiewa- 
niby. „sztandary, dodatki nadzwyczajne. 

= a widzisz radca. nie ;imówiłem?.. To prze- 


złodziejskie i... dalejże walić. „diłbiną”, 


awanturują się, aż wreszcie złożą hołd wierno- 


poddańczy, w najlepszym razie, nowemu carowi. 


| dla uspokojenia - kompletnego’ 'wzbdrzonych | U 


w. 1... po. rewolucji: 


kój | 


pewno. znowu. wszystko. zdrożeje. 


4 W. 


 kragedyą 'zawi zionych nadziei. 


„pionych jegomościów. ©. 


c «= Dyabli wzięli. A: zdawało”: się, : że o fak ka 
„dobrze idzie. Na samym: progu wiosennej, „decy- | 
"dującej" ofenzywy, tata się potknął tak fatalnie, T 


„łe się .chyba . podniesie, lew. już Bo. Wojnie. 
«Drugi nadrabia miną: ; 


jeżeliby -to była. prawda, to pokój bizkia to: prze 


trzeby. . "katastrofa. ostateczna, Boz 


e „się ieme. Foieike przeciagnie: KARY 


| aoi 000 ribli na a cele piblieme, 


jarda Dawida, profesora. 
-Testament ten. oiu następijące: zapi- 
sy na cele publiczne: 2 5.000 rb. dla. warszaw- 
skiego Tow. Dobroczynności 


ków jednej ze szkół średnich w Lubl inie i 


agrody ża dzieła w języku polskim, z mate- 


matyki wyższej, przyrody, medycyńy, jezyka 
jego, historyi i literatury polskiej; 2500. 
la Warszawskiego T-wa Kolonii Letnich; 
rb. dla T-wa opieki nad dziećmi w War- 


poru t SŁ zmajły n mia- 


dej, krajowej I 
| b. banku państwa, 
Pa | jeż wykończone. 


: wejścia. den i daty napis m po 
| Nad. wejściem == orzeł. polski, : Praca biuro- 
qwa. wewnętrzna odbywa się: są nawet woźni 
-| w liberyi; rozpoczęcie czynności kasy, uzależ- 
"niono od wykończenia druku blankietów i in- : 


"| nych formalności spodnie wino jest między: DĄ 


alnie o.  zewolicył W. Tie Wszędzie, | a 15 ) kwietnia r b... 


zbierze się choć kilka osób, rozprawia-- 


vedle: „obliczenia. jednego pA enee 
ów, istnieje 13 „oryentacyi, nie więc dziw. 


tak: w sklepiku na. Wazkim. Dunaju ı można > 


„Moja pani! Ktoby się to: spodziewał?... Ka- è 
podarły się między sobą i ukatrupiły swoich | 


- Nie | gadałaby pani Walentowa głupstw po | a 
iey; Zrobiły sobie kacapy rewolucyę,. bo chcą | 


ębienie naszego brała. Pamięta pani Ś 
-Zrobili rewolueyę, ogłosili ja- 
Oj, moja pani, moja panil.. Co też: to z. te 


2 "huczy. "Wszystkie stoliki 


eż było do przewidzenia. Uprzykrzyli sobie rzą- 


— Eh! Szanowny” prezes zawsze gorący ie 
u ista. 'Rosya - — to nie: - Europa. Pokrzyczą, 


-mysłów, policya zorganizuje kilka tuzinów pogro- 


-= Radca zawsze swoje. A ja mówię, że ża: 
wkrótce Rosya poprosi o po 


0 sa Ha! może: to zj racya. „Ale w kadiym razie 


Przed giełdą, która od pewnego czasu | była. 
posobieniem bosa apatyii zawrzało, BE Ww. 


o j— _ Mojsze s eo to będzie?... W Rosyi zrobiło s sze | 
semolijce. Może. kupować marki? = 
IC "Potrzebujesz. mi nie zawrócić na ma 
Kup sobie nawet postronek. Jest gorszy. deler, że | 
„Ja mam ruskie państwowe papiery, a tego nikt nie: | 
; ehee kup a. „może ty. kupieżt... Ty jesteś. yy 
Pio pne: o się, obuz.. Tataj. na EŃ ulice. ć 
CM Panie. Kifersziein, co to jest abdykacye?... 
| Z STO jest to, że jak komu ogłoszą: upadlosé, | 
ło on się. wycofuje. z interesu. Aa a 
= A może to byta meo pieje t i ten ruski. Lee | i 


Gdzieś, koło. Przeskok, spotyka się dwóch stra” T 


eież dla nas, handlujących artykułami pierwszej 


— Oj, tak, takt... ciężko pomyśleć. Može Bóg. 


a "Wczoraj sędzia Kierski _oglosił te- 
stament właśnoręczny. zmarłego niedawno Le- 


"ia założenie. a 
chrony dia biednych dzieci w. Warszawie imie" 
la Leonarda. i Jadwigi malžonków Dawi- 
åw: 6000 rb. na 2 stypendya dla uczniów Po- | „profesorskie konserwatoryum. 
dnej'ze szkół średnich w Łomży; 8500 rb. | . 
Towarzystwa Naukowego w Warszawie na |- 


- (Leszno 


"b warzyszenia 


* Zmniejszenie etatów miejskie. 


0 Ustanowi iona. przez magistrat zdkada. | 
mniejszenia budżetu wydatków miejskich 0 | 
(25% będzie przeprowadzona nietylko w biu- 
' rach: magistratu, ale we wszystkich instytu- 
cyach, podległych obecnie magistratowi, 
również milicyi miejskiej. 
stytucyach stosawnie do tego polecenia etat | 
pracowników i oma będzie zmniejszo- | 


jak 


ny. 


bosa 


IN sposób. 


laad którzy grają na zniżkę kursu marek. W 
sobotę wszystkie sklepy w okolicy za dwor 
cem kolej wiedeńskiej obchodziła młoda, wy- 


warnte ubrana kobieta i proponowała kupno. 


arek, ofiarowując cenę 42 kop. gdy kurs 


giełdowy przewyższał 43 kop. Naturalnie, nikt 
„jej matek po cenie proponowanej nie sprze- 
dał, ale celu dopięła, ci sami bowiem kupey 


zaczęli od owej chwili przyjmować marki po 


42 kop. Traciła na tem publieziość kupująca i 
| po T 


sia. 


"W obawie: powodzi. 


o. Na nowy sposób wzięli się apaku 


Ą see À 4 8, A n R 


Stan ORAWY 
KOJ w ciagu dnia ubiegłego termometr a 


aya 20 do 80 wyżej zera, przy „słabym wietrze z 
| zachodu. Niebo > zanosi mig a na s dłu- 


80 


inia a 8 
{oy Pomimo trwającej odwilży uprzątanie zasp 
misy z chodalkóG: potopie bardzo wolno. To 


"dynie na pryneypalnych, szerokich. ulicach. odbywa 
się zwózka śniegu. Na. bocznych zaś, gdzie topnie- 


We wszystkich in- | “Y 


jący Śnieg potworzył formalne jeziora na jezdniach. 


a wzdłuż chodników odbywa się formalny prysznie 


ż dachów, aa. nie myśli o JE UDIECZA zasp śnież. 
: nych. p: . 


T eea 


m13 oryenła: Gy1—30 partyi © 


(0) Pod powyższym tytułem wygłosił w 


W. niedziele w sali Filharmonii odczyt adw. 
Stanislaw Koszutski, znany: i ceniony u nas 


prelegent. 


W półtoragodzinnem swem przemówieniu 


prelegent przeszedł prawie szczegółowo histo- 


ryę wybuchu wojny obecnej i przyczyn, które 


ja wywołały, zbijając za pomocą niewzruszal-- 


nych argumentów twierdzenie koalicyi, a prze- 


dewszystkiem Rosyi, jakoby państwa central- 


ne były stroną zaczepną. Rosya to właśnie 


„wzięła na siebie rolę prowokatorską przed 


| wybuchem wojny, a kierowała nią i całym a» 


[o Wobec. niezwykle wielkich opadów | 


tej zimy i spodziewany ch deszczów, należy. 
przypuszczać, że z chwilą ruszenia lodów, roz- | 
poczną się powodzie, być może nawel w groź 
nej formie. Tak też zapewne rozumują mie- 


szkańcy nądrzeczny ch okolic i już teraz zabez- | 


pieczają się na różny sposób. W niektórych 
miejscach, gdzie to jest możliwe, budują pro 
<Wizoryczńe tamy, lub nawet wynoszą się da 
dalszych okolic z calym dobytkiem. Wszędzie. 
jednak zaopatrują się w czółna i łodzie aby 
-na wypadek nagłej powodzi uratować siebie i 
choć WAĆ 0 


VRTA 


` Lichy chleb. 


> {Y odit pewnego czasu. zauważono: niedbały y wyż 
“piek chleba kartkow: ego, polęgający na lichym wy- 
-Tobie ciasta, skutkiem czego ciasto jest nierówne: 
: {bochenek pęka przy skórze, gdzie często tworzą | 
się zakalce. Przy. zmniejszonym wypieku kontrola 
nad wyrobieniem ciagła w piekarni nie. jest chyba 
*zbyt trudna. Powinnibby dbać o nią wlasciciele pie- 

karń; “którzy. na każdy bochenek pray opinią kartki 

"zę swoją firmą. ; 


| zeza 


Studenci w stadach. 


sg, na podobny, sposób opłaty, 


© aoi wii 


ności częsiego zmieniania : bielizny i uczęszczania 


do kąpieli. Magistrat ma zamiar „e 22 w tym 
| ‘cely zaklad To l , 


Nasiona. 


w Przed kilku tygodniami w "Warszawie był 
wielki popyt na nasiona. 


tów, którzy sprowadzili z Niemiec tak wielkie ilo- 


ara S 


dek cen. > ABD l r i 


Jaja. 


546) Ww 'kwestyi kuracyi studentów mwao. 
= m „warszawskiego w szpitalach miejskich zarząd | 
„| uniwersytetu zawiadomił wydział szpitalny, że wy- 
SOKkoŚĆ - opłaty za leczenie będzie wyznaczał w zaleže 
ności od dochodów. bratniej kasy szpitalnej studen- 
tów.” Wydział szpitalpy uznał za możebne. morig 


eny rosły, jak na droż- 
dżech. Doszło do tego. że za funt nasienia cebuli 
x Ko” ZE żądano 10 rubli. Wysoka cena zachęciła spekulan- 

ae, E Bel nasion, że brakło nabywców. Vreu to „Spar 


-| zohydzić wszelkie poczynania antyrosyjskie w 
_Galicyi. 


* Oczyszezanie dzieci. SRA. |: 


40) Sekeya hygieny. szkolnej poruszyła. W gae. 

rządzie. miejskim projekt oczyszczania dzieci, Uczę" 
>:| szezających do szkół miejskich, a nie mających moż- 

s «- Śmiej się pan z tego. "Wierzy 1 pan iym 

$ wiadomościom. "Toć to, widocznie inspirowane, aby. 

ostatecznie żgnębić w nas resztki. nadziei. Panie, 


{o Jak . już E ceny jaj w Ware 


szawie spadły. W, handlu detalicznym żądają obec- 
nie 18 kop: za sztukę. „Zapowiadają dalszą zniżkę. . 


ozn rów 


To > „hrtowiicy nie > spieszą” się Z zakupami. 


-Koncert n na a „Bratnią Pomoc”. 


A Dala 28 b. m. odbędzie się w: sali konser- | 
waan ‘inauguracyjny koncert 


„Bratniej. Pomo- 


cy” sluchaczów "konserwatoryum, z którego dochód -| 


przeznaczony będzie ha” wpis niezamożnych. słucha- 
czów wyżej wymienionej uczelni. Łaskawy współ-. 


udział w koncercie przyrzekly DENIP Ay 


nozna wad, 


| Kursy. sanitarno - ratownicze. 


O Zarząd Towarzystwa „Przyszłość“ organi: 


zuje. na cele oświatowe w. Pogotowiu ratunkówem . 
52) kursy sanifarno-ratownicze, prowadzo- 
| na przez lekarzy Pogotowia; ‘kursy. rozpoczną się | 
kw „poniedziałek 26 marea, zapisy codziennie W. sia l 

góowiu.: > waLIK | 


> Kowperatywa | po dn ieiska. 


przyczynią 
(ob. Onogdaf „odbyło. się zebranie doroczne Sto. | 
| spożywczego. w Aninie — Wawrze: 
+ Stwierdzono. że pomimo ciężkich czasów i dokona: 


| 


f onej w sklepie kradzieży z włamaniem. stan finan- 


Sowy Stow. jest względnie dobry, dzięki temū-mję= ` 


dzy innemi, że koszta handlowe uczyniły o 480 rb. 
| mniej, miw- roku poprzednim. Stwierdzono rów- 
'mież, że dokladne obliczenie obrotu i zarobków wy- 
"4 kazuje. iż zarząd sprzedawał przecięciowo towary. 
-z zarobkiem 10% % (w roku poprzednim == 1227). 


Sprawę wydzierżawienia klepu. dla ułatwienia 


„| pracy zarządowi odroczono, Do zarządu wybrani 
"oł zostali- pp 0. „Pawlikowski. E Chrzanowski, S. “Zar i 
S R Kudelski i T ona 


paki -47 


aiie ręce wezmą się do zmudnej pracy odno- 
„ wieielskiej i uczynią to, s pea > zdzia- 
lać nie sa w stanie. 


„do litery. 
| - Wierząc w konieczność wojny, i m. 
-dując jej skutki, cała Galicya pracowała usil- 


"skich, które w czas jakiś zamieniły się w Le- 


się neutralnie, ale wręcz szerzyli nienawiść do 


„mówił gorąco w Dumie, 


"wtrącać do wojny”, pomagają może bezwied- 


- panuje również rozbieżność, ale, niestety, ten 


"skiego. pracu'emy wSzyŚCY, 
„silnie, gorączkowo... 


„miejscu stoi. 


paratem rządowym Anglia. 

~- Następnie, przechodząc do spraw, doty- 
czących kraju naszego jedynie, mówca podkre- 
Ślił, że wybuch wojny zasiał nas kompletnie 
zdezoryentowanymi na punkcie. politycznym i 
„w przeddzień jeszcze wybuchu wojny, niewie- 
rzącymi w możliwość tego ródzaju katastrofy. 


/W Galieyi, wyrobionej politycznie, już na lat 


kilka przed wojną doskonale rozumiano, że 
wojna europejska wybuchnąć musi, i to prę- 


dzej, niż świał się tego spodziewa. W tym to. 
-czasie pisał Studnicki, 


w „W sprawie pol- 
skiej“ takie rzeczy, które dziś P się co 


-nie nad zorganizowaniem sił zbrojnych pol- 


giony, a są obecnie kadrami armii polskiej. 

Tymbardziej należy potępić kierowników 
polityki „iUsgodowej” w Królestwie, którzy rő- 
wnież dobrze wiedzieć musieli o niedalekiej 
przyszłości, a jednak nawet nie zachowywali 


najbliższego nam zachodu, a nawet starali się 


Pozatem, dzielem tychże polityków, 
N. D.i Realistów, było skłócenie nas z naro- 
dowościami zamieszkującemi nasze ziemie, 
Rozpalono nienawiść Rusinów, żydów... a 
wszystko celowo, pour. le roi de Russie. Toć 
"w swoim czasie jeden z'posłów polskich prze- 
za wcze 
'kontyngensu rekrutal.... 
| «Wogóle, pracowano u nas w Królestwie 
usilnie nad tem, żeby spodziewana wojna za- 


„stała nas pod każdym względem nieprzygoło- 
"wanemi. 


Tak się też i stało, a owoce tego 
posiewu zbieramy , wszyscy teraz. 


Z chwilą rozpoczęcia wojny, wszysikie pań- 
-stwa wsiępujący w szranki bojowe, 


rzuciły 
przedewszystkiem hasło zawieszenia broni we- 
wnątrz krajów. Wszędzie to hasło zyskało so- 
bie posłuch. „Jedynie u nas siało się wręcz 
przeciwnie. Podzieliliśmy się na cząsteczki, 
gryzące się ze sobą zawzięcie. To nie żart, że 
posiadamy rzeczywiście aż... 13 oryentacyj i... 
30 partyj w kraju. 

Owe oryeniacye, dzielą się zasadniczo na 
dwie grupy: passywistów i aktywistów. Pas- 
sywiści — to 1-0 11 tysięcy moskali, którzy po- 
zestali w Warszawie, a śród których wielu jest 
cichych „ochranników”, pracujących dla Ro- 


yi; 2-o garść jawnych "isofilów, na szczęście. 


nie śród inieligencyi, ale śród mas szarych; 
3-0 ci, którzy tając się z sympatyami do Rosyi, 
są za bezwzględną neutralnością, 
ostatni, mówiąc „my się tam nie powinniśmy 


nie naszej najstraszniejszej nieprzy jaciólce 
ori ; 


"Na szczęście, w óbozie owych passywistów, 


sam objaw można zauważyć i śród aktywistów. 
I oto stajemy wobec dziwnego, a bardzo groź- 
"nego zjawiska: Nad odbudową Państwa. Pol 
niby ogromnie Ue 
wre we 
ław 


ruch pozorny. 
wszystkich kierunkach, a.. sprawa 
Na szczęście, wypadki ostatnie w _Rosyi; 
się bezwaipienia do s "kiego 
zmniejszenia się obozu passywistów. 


Toto lud polski zrozumiał dokładnie ideę. 
niepodległości i prawie już jednowośnie do- 
z silną armią, e ar 


maga się Państwa, wraz 
mią z przy -morowej rekrutacyi. 
Rychło więc oczekiwać należy, że chłop. 


- A śpieszyć się należy, 20 jeżeli vå nie 
weźm*a szybko sprawy 4.3 w feer to jak tyle 


ko Państwo a się Poza viet się- | 


PSSE 


Wszyscy ei 


=] gna po władzę i rzezie panowie realiści i 


N. D-cy, Oni Są zawsze gołowi „stanąć do.. 


| „Pełnej miski, 


Z sądów. 


0 sortrct 
to) P. Roman Kramsztyk, artysta-malarz, na 
ubiegłem posiedzeniu sądu pokoju X okręgu st. m. 
Warszawy domagał się zasądzenia mu od- pp. Ma» 
ksymiliana i Ludwiki małżonków Seidenbeutlów 


-400 rb. z zasad następujących: 


P. Seidenbeutlowa -~= twierdzi powód =- z$ 
mówiła u niego swój poriret: potret został wyma 
lowany i wystawiony w Zachęcie, gdzie krytyka 
wydała o nim pochlebna ocenę; gdy po ukofńcze- 
miu wystawy artystą przesłał portret p. S., poczęła 
ona uchylać się od przyjęcia go, ostatecznie zaś sta» 
noówczo odmówiła przyjęcia obrazu i uiszczenia ho 
noraryum; ponieważ wysokość honoraryum nie by- 
ła umówiona. artysta określa ją na 400 rb. powo- 
łując się i na ocenę biegłych. 

Pozwani nie przyznali akeyi, twierdząe, że por 
tret wcale nie był zamówiony; p. Kramsztyk, bywa 


„jąc u pozwanych, sam zaofiarował się, że namaluje 


portret pozwanej. Na pytanie, co to będzie koszta: `“ 
wało, odpowiedział, że nie idzie mu o pieniadze. 
że namalowanie portretu sprawi mu zadowolenie. 


"Że ma nadzieję stworzyć coś niezwykłego. Honora» 


ryum nie żądał, przeciwnie, ponieważ pozowanie 
«męczyć będzie panią S., będzie to ofiara z jej stro 
ny, za którą on tylko wdzięczny jej być może. Nie 
może więc obecnie p. Kramsztyk żądać honora- 
tyum za portret, który nie był zamówiony. Poza 


em, gdyby nawet była umowa. to portret 6 tyle 


ma wartość, o ile jest podobny; ten zaś portret po 
dobny nie jest. 

Po zbadaniu świadków, sąd pod przew. sędzie 
go Mayzła postanowił sprawdzić zarzut co do bra 
ku podobieństwa. W tym celu zobowiązano p. S. de 
osobistego stawiennictwa na najbliższe posiedzenie. 


Na biegłych sad powołał znanych artystów-ma- | 


larzy pp.: Stanisława Lenca, Wincentego Trojanow- 
„skiego i Eligiusza Niewiadomskiego. - 


muzyka, 


de 


„Teatr i 


Teatr Wielki Dziś „Latający Holender" Wa 
giera. | 

- Teatr Rozmaitości. 
Bunikiewicza. 

Teatr Polski. Dziś przedstawienie amatorskia 
w próbach „Badyle i paki“ Kaz. Błeszyńskiego. 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Noe poślub- 
na“ z p. Mrozińską w roli głównej. 

Teatr Letni gra w a MA ciągu „Wesołą spół: 
kę", 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu”, 
jutro „Hrabia Luxemburg". 

"Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „Opiekuj się 
Amelią" z p. Mielewską i Gasiiskim w rolach 
głównych 

Teatr Praski w dalszym ciagu „Wojna z Żona 

mi”  Hennequina. i 


Dziś „Piosnki ułańskie* 


i 


Nowa dziewica Orleańska. 


Nadchodzi wiadomość z Francyi, że Iud- 
ność Wandei znajduje się pod wrażeniem u 
„kazania się młodego dziew ZTM które czuje - 
się powołane za przykładem Joanny d'Arc o- 
bronić Francye od nieprzyjacióŁ Jest to 20 
letnia Klara Perchaud, pobożna córa rodziny 


wieśniaczej, zamieszkującej w Les Reinfillia 
res. Opowiada ona, że podczas modlitwy w 


małej kapliczce znajdującej się w sąsiedztwie 
ojcowskiej zagrody, ukazała się jej Matka Bo 
ska i że usłyszała głos z nieba, wzywający ję 
do obrony Francyi. Z całej W andei i sąsied- 
nich departamentów pielgrzymuje ludność de 
zagrody Reinfilliers. Duchowieństwo, które 
narazie zaimowało stanowisko niedowierzaja: 
ce, zabrało teraz dziewczę do Paryża, gdzie 
oddaną została do domu zakonnice i znajduje 
się pod szczególną opieką kardynała areybi- 
skupa Amielte. 


HEIRDD GIEREK 


- „Żałobmi _ reporterzy”. 

„Journal de Gónawe? podaje kilka szcze- 
gółów o przyjeździe do Bordeanx „Filadelki”, 
parowca transatlantyckiego, który od czasu 
zapowiedzianej nievgraniczon ej walki nur 
kowcami pierwszy pr zebył strefę zagrożoną 
Oto z 200 nabywców karty okręt wej klasy 
pierwszej ud ało się na pokład ty Iko 61 zde: 
cydowanych do odbycia „tej niebezn ecznej 
podróży. Pozostali oni głuchymi na wszelkie 
glosy perswazyi; nie pozwolili się nawet zbić 


E 
sy | 
{a 


z tropu obecnością licznych reporterów dzien- " 
nikarskich, którzy towa 


arzysząc im w pociągu z 
z Londynu do Liverpoolu, wypytywali ich o 
szczegóły życiorysowe do nekrol gów, jakie 
z góry przygotowywali W przekona niu, że, 
wszysty ci śmiałkowie za dni kilka, spoczną © 
na dni oceanu, : ; i 


| alla | oe ść 
wiatła i cienie. 

Wojna a siewy. 

.. Wiosna za pasem. Wprawdzie jeszcze 
„północ zimnem dmucha“, niemniej nadej- 
dzie chwila, kiedy trzeba będzie rzucić ziar- 
no w ziemię, uprawioną, nieraz, siłą okoli- 
czności, niedostatecznie, po „wojennemu*. 
Z tego właśnie powodu w ostatnim numerze 
„Gazety, Rolniczej” spotykamy zasługujace 
na podkreślenie uwagi. Autor ich, p. Fr. 

„Kochanowski przypomina t. zw. system 


__„Owsińskiego”, zwłaszcza zaś siew pasowy, 


wychodzac z następujących założeń: 

{t-o Wskutek zmniejszenia się liczby in- 
weniarza póciągowego role nie są odpowie- 
dnio przygotowane, tak uprawą mechanicz- 
'ną, jak również i sterkoryzacyą, | | 

- 2-0 Skutkiem za skąpych zapasów zbo- 
żą nie wystarczy go wielu gospodarstwom, 
chcąc zatem ażeby nie zmniejszść przestrze- 
hi, przeznaczonych pod zasiew, wziąć rów- 


nież pod uwagę, że wskutek braku dostate- 


tznego inwentarza, pozostały trzeba lepiej 
odżywiać, by przetrwał zwiększony wysi- 
lek — wobec tych alternatyw, sądzę, że każ- 
dy z rolników zmuszonym będzie głębiej się 


zastanowić nad zapobieżeniem 'niekorzyst. | 
nym następstwom, i nolens volens skorzy- | 


stać z tych kilku słów przypomnienia” 
= Jakkolwiek siew „pasowy* dobrze jest 
każdemu znany, jednakże ze względu na 
wyższe koszty, związane z jego stosowa- 


niem, oraz niższe przed wojną ceny zboża, 
Dziś warunki się | 


mógł się nie opłacać. 
- zmieniły. 
„Jesień była 
zasiewy sądzę nigdzie nie zrobiono, przy 
giewie zaś pasowym te braki mechanicznej 
uprawy, czyli dopełnienie może tylko grac- 
ka z bardzo korzystnym rezultatem zastą- 
pić, Rachunek się przedstawia w sposób na- 
stępujący: Normalny wysiew np. owsa rzę-, 
dowo na morgę 300 p. rozpoczyna się od 

" 210 f, na słabszych zaś żiemiach dochodzi 


do 245 t., przy siewie pasowym dostateczny | 
będzie wysiew 105 £. do 125 f. na mórg. Li- 


. cząc cent, pruski po 10 marek, to za 105 t. 


zaoszczędzonego ziarna pozostaje 8 mk. 90- | 


- £, z których, poirącając na gracowanie more 


gi solidnie licząc 2 mk. 90 f., to na samej o > i 
szczędności ziarna pozostanie 6 mk. W jęcz- | 


mieniu tego systemu nie da się zastosować, 


a przynajmniej byłoby połączone z więk | 
- szem ryzykiem, albowiem z praktyki dosze- . 
- dłem do przekonania, że siejąc nawet rzę- | 
|. dowo, powinno się najmniej wysiewać naj- | = - 
| celniejszego ziarna od 200.1 do 230 £ na | 
mórg 300 p. Groch i wyka na nasienie za- 


siane pasowe dają znakomite rezultaty. 


Prawdopodobnie Spoikam się ż zarzutem | 
skąd wziąć robotnika? na ten zarzut daję | 
odpowiedź! Wobec takiej nędzy, jaka na-. 
„wiedziła całą ludność utrzymującą się z pra- | 
cy rąk, nie będzie więc przedstawiało trud- | 


ności w umówieniu odpowiedniej ilośći ro- 
botnika do wykonania powyższych sowicie 


się opłacających robót tembardziej, że gra- | 
cowaniem nietylko powiększy się plon w | 
„jen sposób traktowanego ziemiopłodu, lecze 


trzeba wziąć pod uwagę, że przez brak in- 
a 8 

weniarza roboczego, role są zanieczyszczone 
„chwastami, a w szczególności perzem, który 


to gracowaniem można radykalnie wytępić". - | 


- Co do sadzenia ziemniaków p. Kocha» | 


nowski proponuje zmianę w dotychczaso-= 


wym systemie, zaznaczając na podstawie | 


doświadczenia, że 


„ziemniaki dają najwyższy plon, zasa- 


dzone na oborniku kompostowanym, à po- 


nieważ brak jest wogóle tegoż, zatem są | 
dzę, że będzie najpraktyczniej sadzić ziem- | 


niaki w kopce 36” w kwadrat, dając pod 

każdą sadzonkę szpadel kompostu. W ten 

sposób sadząc wyjdzie do sześciu korey 

ziemniaków całych i trzech wozów kompo- 

stu na mórg 300 p. — przy racyonalnem pie- 
" lęgnowaniu, | 
. Bags l 


d dl Legionów al |. 


| Pozycye nasze leżały mniej więcej w od- 
iegłości 2 klm, od wsi S. Właściwie nie mo- 
żna nazwać to wsią — są to już 
jej gruzy i ruiny. 


„Na skraju wsi, tuż opodal lasu, stały na- | placówki bukietem ognistych iskier. Huraga- 


Rowy ogień artyleryi zbierał krwawy plon | usposobiony wrogo do wszystkich dążeń „liberal- | 


sze placówki, a sama wioska była terenem 
ustawicznych starć obustronnych patroli, Do- 


piero po upływie kilku dni, 30 lipca III bry- 


gada Legionów, zajmująca ten. odcinek, mu- 


i 4 siala cofnąć się do rezerwowych okopów, aby 
ilankowego ognia, po- 


uniknąć oskrzydlenia i i 
. szem Rosyanie obsadzili wieś Ś. a placówka 
„swą wysunęli do opuszczonych okopów 6 p. 


©. p. Legionów polskich, utortyfikowali . znaj- 
'!dujące się tam granatniki, budowane z wio- 


'sną przez austryackich saperóf; i stwórzyji 


sobie niejako przyczółek mostowy na lewym 


brzegu Ś. Są | E 
- Przyczółek ten trzymala roia piechoty i 


| 2 karabiny maszynowe, oraz rozsiane po k 


długa, odwrotów pod jare 


można najwyższy plon osiąg-- 


prawie same || 


foo mo o: 


pach trzciny, t. zw. „gniazda strzeleckie", 
Major B.-B., jeden z najzdolniejszych o- 
ficerów I brygady, dowodzący po zrantebiu 


podpułkownika B. 5 pułkiem piechoty, po-:| 


słanowił pozbyć się za wszelką cenę niemiłe- 
go sąsiedztwa. Szczegółowy plan ataku na 
placówkę, opracowany. przez majora, zóstał 
zatwierdzony przez wyższe władze wojskowe, 
czekano tylko na dogodny moment do urzą: 
dzenia wywiadu.. Ustalono wreszcie termin 
ną.noe z dna 80. = ua hey 
_/ Plan był następujący: całą akcyę prowa- 
dzi major B.-B. Pułk 3 wysyła ubezpieczenia 


lówe flankowe, pułk. 6 —. prawe. Atakujące |, 


oddziały opuszczają 6 godzinie 10 m. 40 oko- 

py i podsuwają się do linii placówek; pla- 

cówki i posterunki -alarmowe pod drutami się 

ściąga, w okopach zarządza się pogotowie. 
O godzinie 11 m. 05 rozpoczyna się huraga- 

nowy ogień artyleryi na placówkę i trwa 15 

minut, O godzinie 11 m. 20 artylerya odcina 

ogniem zaporowym placówkę rosyjską od o 

kopów, a piechota wykonuję atak na placów= 

kę. Za piechotą podąża półkompania saper- 

ska I brygady „dla wysadzehia w powietrze 

granatników i zniszczenia robót fortyfikacyje 

HE a a a GE 

- Nadszedł wieczór 28. i 
| l NEJ i 


POTS RA oo ooo 


e | nowych i zwykłych. Nie to! piechota zajęła 


rosyjską placówkę, a saperzy jęli niszczyć 


roboty fortyfikacyjne, zasypywać rowy, prze- 
cinać druty. Po chwili rozległy się silne wy- | | | RE 
buchy: fto granatniki, podminowane ekrezy- | łę leczniczą i — jak powiadają >- nawet cesatzowę. 


tem, wyleciały w powietrze. Zadanie zostało 
spełnione. Czuwający na naszej placówce przy 
telefonie major B.-B. kazał się oddziałom 
kolejno wycofać do okopów. = 5o00. 


- Wielki dziennik angielski „Daily Mail“ zamie- 
ścił d. 1 z. m. sensacyjną: korespondencyę -swego 


współpracownika, Mr. H. Hamiltona Fype'a, rzu- 
cającą jaskrawe światło na prądy, panujące w ste 


rach rządzących w Rosyj. Charakterystyczny jest 


ton listu, odzwierciadlający stosunek również an- 


gielskiej opinii publieżnej do Rosyi. Korespondent 


= "W sobotę wiecz. (d. 30 grudnia) przybyłem z 
Rumunii do Petersburga, W pół godziny po moim 
przyjeździe dowiedziałem się o zamordowaniu 
Grzegórża Rasputina, mnicha, któtego wpływ. na 


„stery decydujące tworzy czarną kartę w dziejach | 
-$ Rosyi ostatnich lat. Jeden z wysokich urzędników |` 


podpisuje pożyczkę 


życia złączone 


| Gospodarz 


> , własność I praca hbłogosławicne bgdg 
5 przy zwycięzkim pokoju; 


=o Robotnik | 

ponieważ wiela zhnowiądające warunki lego 

sg najścisiej z dobrobytem 

| wa ojczyzny; 

< Przemysłowiec,, 

-~ — kłóry potrzebuje obrony kraju I robotników 
0.00... zadowolonych | ©. 


którego żródła dochodu strzeżona być 


wojenną, ponieważ 


muszą przez silną ojczyznz; 


= - 


w niepokhamowanem 


_Wseześnie zapadła ciemność. Począł pa: 
dać deszcz, spowijający okolicę w 'kir smętku. 

| i tęsknicy, Rosyanie z nastaniem ciemności 
„zaczęli okazywać wielkie zdenerwowanie. Co 
-chwile placówki i okopy strzelały z karabi- 


AMA A 
|. którzy owoców swej pracy nie cheg utracić Ę | 
a na rzecz bezwzględnego wrogą; A | 


=- Młodzież 


parciu nabrzód do 


wszystkiego, co wielkia I szczyine. 


oda a > WSZYSCY: 
as: | podpiszą 6 pożyczkę wojenną, 
SĄ ho posiadają na równi serce I rozum. 


| ministeryum spraw zagranicznych zawiadomił mnie 


wszystkiem zą sprawą dwóch wierśzy druku, po- 


mieszczonych w jednej z gazet wieczornych. Donio- 


sła ona lakonicznie, że Rasputin nie żyje. Tego sa- 


nów, oczywiście „na ślepego“, Godzina 10 | mego wieczoru i następnego ranka, kogokolwiek 


„| Te 40; zajęliśmy posterunki w okopach. Szo- | spotkałem, każdy mówił radośnie: o tym fakcie. W 
'| są piechota podsuwa się już do linii placó- 


| Godzina lm.06. oo 
Wystrzał 1 bateryi haubie Legionów pol- 


skich dal sygnał do rozpoczęcia ognia arty- | 


leryjskiego. Z szumem, jękiem, świstem, 
zgrzytem i wyciem przelatywały nad naszemi 
głowami setki granatów i szrapneli, aby na- 
stępnie rozkwitać nad okopami rosyjskiej- 


obficie, wydzierając ofiary śród żołnierzy ro- 


gazetach porannych niedzielnych nie było o tem 
ani słowa; tylko jedna gazeta, mająca więcej odwa- 


gi, niż inne, zrobiła w krótkiej informacyi pewią. 


iluzyę przejrzystą do tego, co się stało. 


mawiałem z pewnym wysokim urzędnikiem, który 
jeszcze przed niewielu miesiącami stanowczo był 


nyéh“. Przypominam sobie, 


brały udział bałerye legionowe, austryackie Dzisiaj powiedział mi: „Jestem bardzo rad z tego, 


i niemieckie, 


s. dobrana pará 
-- „Gretchen 


„Hans i 


zaporowy, atakująca piechota nasza natrati- 
ła na słaby opór, bo placówka uciekała do o- 
kopów., Podez 
'rała plon obfity, Zato okopy 
«zęly, na calej linii ogień z 


żas tego „odwrotu” śmierć zbie» | nie. spytać: 
rosyjskie rozpo- | Zabito go, ponieważ był najbardziej wplywow 
karabinów maszy, | człowiekiegi nią» 


że przyszło do tego wypadku. A przedewszystkiem 


(takiem mianem ochrzcili Ba- | cieszę się z tego, że dokonały owógo dzieła osobi- my, Ws 
/warczycy swoje. moździerze). Skutek te- | stości wysoko postawione (1), Uważam ło za objaw | jasno stan 
go wściekłego ognia nie dał długo na sie- | nader zdrówy, że wzięły w owym czynie udział o | 1 
bie czekać. Kiedy artylerya rozpoczęła ogień | soby z rodziny cesarskiej (I). Teraz świat widzi, 


(że jądro Rósyi jest zdrowe (J). 000000 0 0 
„Wobec tego naród angielski musi się koniecz- 
„Dlaczego zamordowano Rasputini 


oos 


j opie 1“, l - $ 


i 


| je zrzuciły z siebie wszystkie więzy średniowiecza. 


f do najznakomitszych rodzin rosyjskich, kilku do ro- 


telefonicznie o wypadku. Ogół dowiedział się o tem | 


„ / Gazety wychodzą wciąż jeszcze z białymi pla- | 
mami i wymacują ostrożnie wypadki, które osta- 
tecznie doprowadziły do takiego wyniku, że trzeba. 
"było usunąć Rasputina; "Właśnie przed chwilą roz 


6 | | 4 T4ypO; >, że jeszcze w lipcu za- 
| syiskiej placówki. W piekielnym tym ogniu | pewnisł mię, iż wszystko się dzieję jak najlepiej. 


BĘ 


SAS 


lą"), która przez długi czas wywierała wplyw spia 
z racyi umysłowości lub charakteru, był bowiem 
chłopem bez wychowania, bęz manier, rozpustnik, 
pijak, oszczerea. Twierdził, że posiada cudowną si- 


"doprowadził do tego, że wierzyła, jako to jemu za- 
wdzięćza wyleczenie syna z poprzedniej choroby i 
osłabienia. Rasputin utrzymywał, że „czuwa“ nad 
spadkobiercą cara. Miał dostęp do dworu. Jeżeli na 
jego prośby odpowiadano odmownie albo nie uwa- 
żamo na jego rady, to zazwyczaj groził, że się usu- 
nie, pozostawiając młodego następcę tronu „bez 
< Wszystko to brzmi bardzo fantastycznie, a po 
mimo to istnieje w każdym okresie dziejowym. Z 
aktu samego, że Rosya rozporządza kolejami i pra- 
są, że posiada coś podobnego do parlamentu i że 
- Rosyanie wykszłałceni stoją na zupełnie tym samym 
poziomie, co inni Europejczycy, wcale jeszcze nia 
wynika, że Rosya stoi na tym samym poziomie rez 
woju. histor cznego, co Anglia i Franeya. Inne kru- 


W takich krajach Rasputinowie są już niemożliv >- 
ią. W Rosyi uznano za stosowne załatwić się z 
tym łotrem w sposób, nie mający nie wspólnegó z 
prawem. Nie było innego Środka, by uwolnić kraj 
-z pod jego wpływu nieszczęsnego, jak pistolet zoo 
a OE Ez) 
Nie należy przypuszczać żadną miarą, by za» 
miar usunięcia Rasputina powzięli „rewolucyonie 
"ści". Ci, którzy postanowili zabić Rasputina, należą 


dziny cesarskiej, Od kilku tygodni oszust na!e':ł 
do towarzystya mniej więcej dwunastu osób, zbie- 


„| rających się w pałacu księcią Jussupowa. Schadzki 
| ich odbywały się nocą; Rasputina upijaho i w ten“ - 
| sposób z pomocą alkoholu otwierano jego usta, 


„dzięki czemu dowiadywano się, co to się kotłuje 

w jego myślach. ` Jak się zdaje, owo towarzystwo 

miało wciąż zamiar żabicia go, lecz na razie się 
„wstrzymało, aż wrdszcie nagłe odroczenie Dumy 
zadecydowało o tem. że jego usunięcie wnet będzie 
potrzebnem dla dobra państwa. Zaproszono zatem 
Rasputina na jedną z zwykłych kolacyj. Trzeba go 
przecież było namawiać, by przyjął zaproszenie. 
Skądś dostał jakieś ostrzeżenie. Nie ufał i bał się, 
lecz jedna z kobiet przełamała jego wahania. Ustą- 
pił wobec jej nalegań i przyszedł - 3 l 
< Aż do godziny między 2 i 3 nad ranem wszyst- ` 


„| ko się odbywało jak.zwykle. Gdy spiskowcy już 
wszystko z Rasputina „wypompowali* o intrygach 


kamaryli, co tylko wogóle mogli z niego wydobyć, 


| zmienili ton. Oświadczyli mu po prostu, że. musi 
| umrzeć. Zostawionó: mu wybór między samohój- 


stwem i zamordowaniem. Wsadzono mu do ręki Te 
wolwer i chciano go zmusić, by go obrócił przeciw 


„ko sobie. On przecież się wzbraniał, strzelił do je 


dnego wielkiego księcia, chybił i zdruzgotał okno. 


(W tej samej chwili go złapano, zakneblowano i 


_związawszy, po chwili. wyprawiono na tamten świat. 
| W calym Petersburgu są znane doskonale na- 
"zwiska tych, którzy funkcyonowali jako sędziowie i 
wykonawcy wyroku.. W dziejach Rosyi będzie się 


| te nazwiska tak czciło, jak się czci w historyi greć- 


kiej nazwiska Harmodiosa i Aristogeitona, a w 
francuskiej nazwisko Karoliny Corday (1). Od 
chwili dania pierwszego strzału tego, który zdru- 
zgotał okno, policya była na posterunku. Słacya po- 


| licyjna znajduje się nawprost pałacu. Stamtąd śle”. 


dzono pilnie wszystkie fazy wypadku. Policyanci ł 
detektywi czuwali nad pałacem i wielokrotnie się 
zjawiali w jegł wnętrzu, co przecież ani na chwilę 
nie zapobiegło wykonaniu z góry ułożonego planu. 
O godz. 5 rano zajechał automobil. Czterech mężr 
czyzn czarno zamaskowanych wysiadło z niego. Au- 
tomobil szybko odjechał. Po pewnym czasie zjawił 
się inny powóz, wyniesiono jakieś ciało i wniesio= 
no do powozu. Wówczas powóz w szybkiem tempie 
ruszył w stronę Wysp. O świcie szarzejącego porane 
ka wyrzucono zwłoki przez poręcz mostu. Padły na. 
lód blizko brzegu wyspy Pettowskiej. Sznury, któ- 
rymi związano ręce, podczas upadku pękły tak, że > 
ramiona się rozpostarły. Nogi były i nadal silnie 
związane. Tak leżały owe zwłoki, w komicznej for- 
| mie zmarznięte, aż do dnia białego. Spostrzegli je © 
| robotnicy. Skutkiem. ith „zawiadomienia policya 
brała trupa. ze 
Jest rzeczą nieprawdopodobną, by wszczęfo ja: 
| kieś dochodzenie przeciwko sprawcom, Każdy się 
pyta tylko o to: Czy kamaryla jest zatrwożona? Ka» 
maryla rachuje na armię. Obudzi się przecież a 
swych marzeń, ponieważ ujrzy armię po stronie 
zwolenników reform. Wszyscy patryoci rosyjscy 
spodziewają i błagają, by car całą siłą swoją zwró- 
cil się przeciwko klice. Na kierunek wojskowy sif 
rosyjskich słychać skarg mało. Słabość znajduje się 
na tyłach armii, jak w Anglii przed zmianą rządu. 
Kraj potrzebuję mężów, umiejących i cheących daś 
mu lepszą służbę kolejową, lepsze metody rozdzie- - 
` lania żywności i politykę wewnętrzną, dążącą do - 


| wać ją szczerze, © 


rm domagają się prowadzenia dalszego wojny 
towują się lojalnie wobec sojuszników. Ponie- 


Rasputin popierał to, czego wszyscy Rosyanie | 
wdziwi nienawidzą — musiał zginąć, ` 


= gielskiemu, z jakiem 


RE ma razie bez skutku tembardziej, że najpotęż- 
„niejszą pod względem wpływu politycznego 


RUNE 


a Angielski obłudny frazes 


tej wojny o kwestyę — irlandzką. Właśnie 
bowiem w czasie, kiedy rząd angielski „wał 
ćży" o wolność małych narodów, to naród ir- 
landzki, doprowadzony wiarolomstwem swych 
„gnębicieli angielskich do rozpaczy, porywa się 
-ado broni. Powstanie Sinnienianów odsłania 
. nagle przed całym Światem istnienie takiego 
ogniska nienawiści eciw T 
gie y w obecnej chwili żadne 
mne państwa nie ma do walczenia 3 
|. Powstanie sinnfeniańskie utopił w stru- 
mieniu krwi okrutny generał Maxwell. Boha- 
jerski poryw patryotów irlandzkich pozóstał 


s: 


 paflya irlandzką — nacyonalistów zachowała 
„ Się wobec tego wybuchu biernie. Przewódca 

tej partyi, mającej obecnie monopol reprezen- 
tacyi Irlandyi w parlamencie angielskim, John 
Redmond, pragnął pozostać wiernym „lej swo- 
jej taktyce, którą uprawiał już od lat, a która 
„polegała nie na walce, ale na paktowaniu. Ta 
-Jego wierność dla raz obranej taktyki nie była 
_ bez uzasadnienia. Na obronę jej.mógł Red- 
mond zawsze przytoczyć fakt, że nie walką, ale 


1 paktem z rządząca partyą liberalną doprowa- 


dzona została sprawa home-rule'u aż do tego 
punktu, w którym uchwaliła ją Izba gmin. Po- 
_ nieważ zaś dzięki uchwalonemu już poprzed- 
nio  „Parlaiamentbillowi*, ograniczajacemu 
prawa Izby lordów „uchwale tej nie groziło już 
z tej strony, oprócz dwuletniego odroczenia, 
„żadne inne niebezpieczeństwo, przeto Red- 
-mond miał niewątpliwie pewną słuszność w 
žen sposób, że należy tylko popierać większość 
diberalną w Izbie gmin, a homerule niejako 
„automatycznie wejdzie w życie. | 


-o Wprawdzie przed wybuchem wojny prze- | 
ciwnicy homerulu w Ulsiterze podnieśli jawny | 
rokosz przeciw parlamentowi, rządowi, a na- | 
wet królowi, grożąc zbrojnym oporem w razie | 
| uisterski, | 
wprawdzie na czele tego ruchu stanał człowiek | 
„tak bezwzględny, jak sir Edward. Carson, to | 
jednak przywódey liberałów, Lloyd George i | 
Churchill, wydawali się Redmondowi dość e- | 


rozszerzenia homerulu na okręg 


„nergicznymi, aby złamać opór Carsona i Ulste- 
rui wykonać uchwałę Izby gmin. Z tego powo- 
du Redmond uważał za możliwe pozostawić 


~ sinnfenianów ich własnemu ciężkiemu losowi, 
odcinając się stanowczo i jawnie od ruchu re- 


%olucyjnego. Dzięki temu zachowaniu się Ret- 


monda i partyi nacyonalistów, rząd angielski | 


"miał możność nietylko uratowania pozorów, 


ale także tem bezwzgledniejszego porachunku - 


z rewolucycnistami. Rachunek ten zakończył 
się straceniem sir Rogera Casementa. Był to 


akt tak nieprzejędnanej bezwzględności, że. 


tylko dlatego nie wywołał on takiego oburze- 
mia, na jakie zasługiwał, ponieważ partya na 


gyonalistów irlandzkich zachowała się wobec. 


niego neutralnie. | w 
Ale naród irlandzki nie kierował się 
względami tej wysokiej dyplomacyi Redmon- 
da. Ruch sinnfeniański nietylko 
stlumionem krwawo powstaniu zeszłorocznem, 
"ale przeciwnie, wzmógł się potężnie, opanowu- 
| jąc wszystkie warstwy gnębionego narodu. Du- 
|. chowieństwo irlandzkie, które popierało do- 
tad ugodową politykę Redmonda, widząc, że 


traci kontakt ze społeczeństwem, zaczęło coraz. 


wyraźniej przechylać się na srionę sinnfenia- 


nów. Uzupełniające wybory w kilku okręgach 


je. i 2 o wojnie, pro- 
wadzonej rzekomo dla oswobodzenia małych, | 
- narodów, rozbił się już kilkakrotnie w ciagu 


przeciw ciemięstwu an-. 


nie zamarł po 


"irlandzkich dały wszędzie sinnienianom świel- : : na, j i Z 
"kości i aby się tym sposobem przyczyniły w 


ne zwycięstwo. Kandydaci ich pobili na głowę 


kandydatów nacyonolistycznych, ale na znak | 


"protestu sami nie 


zasiedli na. ławach Izby 
gmin., vi . 


A 


Ric Naa in. 


- Do naszego rejestru 


"skiej Fabryki Perfum 


Nawyższy z dnia 18 stycznia 1901 roku. 


z Celem przedsiębiorstwa jest prowa 
/atacya fabryki perfum i mydeł toaletowych, jako też 
'urzedzenie takich że fabryk w innych. miejscowościach 

= pod nazwą Akevine Towarzystwo Warszawskiej Fabryki 


Perfum Fryderyk Puls. 
' Kapitał zakładuwy 


€00,000 rubli. 
Członkowie zarządu są: = . 


. Prezes Edward Nepros w Warszawie, Wierzbowa 11, 
Dyrektor Gustaw Litterer, Trębacka 41, 2o00 
vrek czowska 12. 


członków zarządu, 


OTER 


Dyrektor Edmund Lipiński, Danielewic 4 
©. Do zarządu Towarzystwa upoważnieni są trzej dy-| 
-= raktorowie wspólnie. Zgodnie z $$ 34 i 35 ustawy ko- 
~- respondencyę bieżącą Towarzystwa, Oraz czeki z rachun= 
-. ków bieżących, przekazy, pokwitow ania, odbiór z poczty 

* pieniędzy, posyłek, dokumentów i listów. podpisywać 
"będzie jeden Z czionków zarządu, zaś weksle, peinomoc- 
| nictwa, umowy, kontrakty, akty hypoteczne i inne, tu- 
_ dzież żądania zwrotu kapitałów Towarzystwa z instytucy! 


E etowych, winny być i -podpisami dwóch |nne pr. edmioly E 
szedytów ych, winny. -by Ś opatrzone počpisami Cweo |! W czwartek, dn.Z8 marea P b., 


firmowego działu B zapisano | 
z dn. 28 lutego 1917 r. „Akcyjne Towarzystwo. Warszaw- 
tryderyk Puls w Warszawie, 
-g siedzibą w Warszawie, Wierzbowa 11. (fabryka Danie- 
'lewiezowska 12) Ustawy zatwierdzone zostały przez Ukaz 


dzenie i eksplo- 


Warszawa, dnia 2 marca 1917r. | = 
oiei Cesarski Sąd Oktęgowy Wydz. 5. =- erar. 
E a PER R ATN i .| otomarę, 1 1oa.etkę 1 innne prze” sa 


wskazana, że właściwa partya liberałów 


sad politycznych. Byla ta rewizya tembardziej 
W 


ty został wprawdzie nietylko przez liberała, 


Wóz w bardzo dla- Irlandczyków złowróżbnej 
kombinacyi, Wszak najbliższym współpracow= 
nikiem Lloyd Georgea w jego nowym gabine- 
cie jest nie kto inny, tylko dyszący nienawi- 
ścią do Irlandczyków, przywódca anglikanów 
uisterskich, sir Edward Carson... dps 
W dniu więc 6 b. m. Redmond zdecydo- 
wał się na generalną próbę. Sam chory, pole- 


cil bratu swemu;  majorowi Redmonodowi, 
| czek z papieru. Fabryka papieru Braci Fial- | 


również zasiadającemu w parlamencie, aby 
zainierpelował Lloyd Georgea, kiedy miano 
wicie zamierza wprowadzić homerule w Ir- 


„landyi? Lloyd George „odpowiedział, że uczy- 


ni to wówczas, kiedy zgodzą się na to wszyst- 


rego przewódca Carson, dzisiaj pierwszy lord. 
admiralieyi, organizował przeciw homerulowi 


| rewolucyę. Taka odpowiedź Lloyda Georgea- 


była cynizmem. Frakcya też odpowiedziała na 
nią pogardliwem milczeniem, w którem opu- 
ściła Izbę gmin, jak gdyby w tej chwili prze» 
wódciwo nad nią objął nie Redmond, ale 


krwawy cień Casementa.. Duch tego bohate- 


ra i męczennika zjawił się nagle w Izbie 
gmin, nakazując posłuszeństwo dla siebie 
tym, którzy go za życia niesłuchali. I partya 


Redmonda rozkazu usłuchała. Niema już dzi- 


siaj w Irlandyi ugodowców i tojalistów-dyplo-- 
matów. Najuporczywsi z nich złożyli broń 


przed cynizmem i obłudą — najliberalniejsze- 
go i najsprawiedliwszego z Anglików” Anglia- 
ma nową wojnę — z Irlandya i z duchem Ca- 
sementa. Tej wojny dumny Albion także nie 
wygra. | a | 


| ass d 5 


Dokumenty ludzkości, 


ERTED EIE 


Czytamy w „Vorwärtsie“: W obecnym | 


czasie ogólnej nienawiści nie należy pomijać 


obojętnie przykładów prawdziwie ludzkich u- 


czuć. Dla tego zasługuje na ogólną uwagę kil- 
ka słów w najnowszym numerze „Literarisches 
Echo“, pióra Otona Grantoifa. Przed dwoma 
laty chciał on zaprzyjaźniony z wielu pisarza- 


mi Francuzami, -z którymi poznał się pod- 


cząs swej długoletniej bytności w Paryżu, wy» 
dawać dzieło „Dokumenty ludzkości“ i szukał 
między swoimi francuskimi - przyjaciółmi 
współpracowników. Nie otrzymał żadnej od: 
powiedzi. „Przyznaje się teraz do owego za» 


nosi, że pismo „Internationale Rundschau“ w 
Szwajcaryi, podjawśzy jego pomysł, pod tym 
samym tytulem wydaje przykłady: pięknych 
uczuć ludzkich. . Slusznie zaznacza, że przy- 
kłady te należa do najbardziej wzruszających 
wypadków, o jakich się kiedykolwiek podczas 


„wojny słyszało: „Są to zupelnie zwykłe, skrom- 
„ne opisy codziennych zdarzeń, rozgrywających 


się na ziemi neutralnej i między nieprzyja- 
ciólmi: Niemieckiego iryzyera, mieszkającego 
w Szwajtaryi, zaciągnięto do wojska. : Fran- 


cuz iniernowany zastępuje go, prowadzi inte- 


res oddając zarobki żonie Niemca. Słusz- 
nie Grautoff żąda, aby przyczynki zbierana 
jak najliczniejsze do tych „Dokumentów ludz- 


dniu pokoju do przyspieszenia jednania na- 
rodów”. = | | 


jake 


sprzedam przez licytacyę publi- 
Cźzrą in, blus: ORNE 


za 15: 1 lustro, "futro. meskie, 
| futro damskie, 4 szafv do u- 
brań, 1 bufet, 1 szaię do książek 
i inne przedmioty; © l 


Piotrkowska 99: 14 książek, 1 
sklepowy stół, 1 stół wystawo- 
wy, ; " 
ne przedmioty; = > E > 
noi o godz 83%/, przed poł, ul. 
Pańska 4“: 15 belek, v maszyny 
do heviowania, 10 belek;: a 
4) o gudm IU', przed ooł., uk 
Nowo+Ceg elńiana 26:1 kredens, 
|i zesar, 1 komode, 1 kuchenną 
a ramer 
$)0 godz. 10?/, przed 


poł „ul. 
| biurko, I zegar, I otomaną; - 
6) o godz. il przed ooł, ulica 


gar, 1 lustro, 1 bieliźniarkę, 1 
d«rzesło, I biurko3 AA 
<7) 0 godz. 1:1, W poł. ul. 
Żielona 6: | kredens, I szaię do 
ubrań, 1 toaletkę, 1 


og 1) 0 pocz. ło- przed DOŁ, w 
| Rgwym-gokieu pod &adzig, dom 


„.iilera: 1 kredens, | puszową 


ś|umuoly; © Ś 


|. W tych warunkach Redmond musiał zde- , .- 
_cydować się na rewizyę słuszności swoich za- | 


Anglii wypuściła z rąk ster, rządów, który uję- | 


ale przez radykała, Lloyd Georgea, jednako- | | 


kie okręgi irlandzkie, więc także i Ulster, któ-. 


wstydzonego niepowodzenia; równocześnie do-' 


Licytacy? przymasowa. 


W śradę, dn. Z1 marca r. b. 


"1) © godz. 8 przed poł, ul. Lui-. 


2) o godzy. **ą nrzed poł., ul. 


1 urzadzen.e sklesowe i in-. 


'Nowo-Cesrelniana 28: 1 kredens, - 


stro, 1' biurko ! inne przedm 
P.otrsowska 413 1 kredens, | ze- 


gramolon i. 


Przemiana fabryki papier 
- „Wiener Papier und Schreibwaren. Zei- 


tung“ donosi: Fabryka papieru Braci Fiałkow- 
skich w Bielsku, zakupiona przed kilkoma 


A z kapitałem 800,000 K. pod firmą „Galicyj- 


Fiałkowscy', zamieniona na Towarzystwo Ak- 
cyjne, sprzedana została obecnie firmie M. 
Pam i Spółka w Lanckoronie, jako fabryka 
do wyrobu gilz i szpulek dla przędzalni i ra- 


„kowskich wyrabiała przed wojną papier ga- 

„zełowy rotacyjny, ordynarne papiery do pi- 
sania i pakowania, jako też kolorowe papie- 
ry afiszowe. 5 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnìa 19 marea. 


rzystnie na kurs papierów procentowych, szczegół. 


ra procent, 


Papiery procent | 


65%, Oblig. m. War- 
- szawy z r. 1915 
69% Oblis. m. War- 
|.  sząwy zr. 1916 
Listy zast. Ziemsk. 


dih NF . a ` 88.60 ciąć iai kodin wsią 
Listy zast. Ziemsk. 
3 é Da soa s y bua na za uet zozzecj 
Listy zast. m. War- 
szawy 5 %.. .| 81,50 8L— 80.50 
' Listy zast. m. War- f . 
szawy Eh O f] burz Mega wa kaca waty 
Renta . ..« a e ST mae me em ein 
ba m. Łodzi . 3. | me mem eon m m 
Marki robiono 42.80. 
Korony 25.—, 24.90.. 
liełda berlińska. 


Berlin, 19 marca. 
obrotach prywatnych na giełdzie berlińskiej utrzy- 


widocznie doczekać się wyjaśnienia sytuacyi pod 


różnymi względami. Kursy przy ograniczonych o- |. 
brotach były nierównomierne. Na rynku rent nie | | 


mie uległo zmianie. Pieniądz na każde żądanie 
334 %. Dyskonto prywatne 45/4% i niżej. 


| 

| 3% | 

|. Berlin, 19 Marca. Notowania'kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne: 


żąd. 


19/0 płac. 
Nowy-York » 5.92 5.54 
Folandya w 240.4, 240.7], 
- Dama. la. B3 168.94 
Szwecya > 113534, © LIAJJ, 
| Norwegia » — 1885, : - 160.7, 
Szwa carya «1187 - 119.1, 
| Austro-Węgry „ 64.20 64.30 
Bułgarya w 79.545 -80.5/4 
Turc'a » 20.45 20.55 
"Hiszpania PER TOWA 126.3/, 
Giełda londyńska 
LONDYN, 163 153 
'2314* Konsole ... . . . . .585/5 59.3! 
5% poż. ros. z r. 1908 . , 81.— ROT Ig 
41/4 poż. ros. z r. 1909 0, === 78.— 
Pierwsza ang. poż. woj. s „ 56.74, 85.1], 
Druga ` y A po a e s m 
Goldfilds . „ « e « « « 1.87 137 


2) o godz. 2'/, 00 poł. w. An- 
drzeja 54: 1 pianino, 2 wagi, 12 


krzeseł i inne orzedm oty, 

-W piątek, dn. 28 marga p, b, 

1) o. godz. 8 przed vot, uł Ce- 
gielniana 17: 1 biurko, 1 lustro, 
1 maszynę do szycia i inne prze- 

dmioty; f 
= 2 o godz. 7*, przed poł, ul. 
, Milsza 19: I chodnik, 1 umywal- 
kę « inne przedm oty; .. 

«) o godz. 8%, przed poł, ul. 
'Cegieln.qna 9: 1 kredes, 2 stol- 
(ki, 1 zegar, i inne pizedznioty; 

4) o godz. 9 przed poł, ul. Li 
powa 20: 1 szafę 79 ubrań, l so- 
"16, 1 obraz i inn.  *zedmioty; 
LB) O godz. 944 , zed poł, ul 
- Lipowa 20: I umywalkę, 1 lustro, 
-1 kredens, 1 zegar i inne przed- 
mioty; :.- a 

6) o godz. 9%, przeł poł, w. 
Anurze,a 43: 1 kredens, 1 zegar 
stojący, I sofę i inne przedm. 
"'9)0 godz. 10 przed pał. ul. 
"Andrzeja b8: 1 gramofon, L lu- 


in plus: 


1 etażerke; 


'8) o godz 10%, przed pot, ul. | PTZedmioty; 


Wó czańska 4l: 1 szalę do ubrań, 
1 biurko, I soie. | 
"W sobotę, d. 54, w Aleksandro- 
WIE pag LEUAT GE i NA: 
-ijo godz. 10 orzed poł, róg 
"Warszawskiej 1  Wiatracznej „Ne. 
-2550: 1 lusto, I maszyng Go Sznu- | 
: rowadeł. | 


(4u83—1 o * Papke, 


- Komisarz sądowy w Łodzi. 


skie, 
4539—1 | 


bi 


laty przez Związek fabryk papieru Leykam 


skie fabryki papieru T. A, dawniej Bracia. 


Duże realizacye wpłynęły dziś bardzo nieko- 


nie 5% listów m. Warszawy, które spadły o półto- 


= Z początkiem tygodnia w | 


mala się tendencya wyczekująca, ponieważ chciano 


PARYw "16/3 
39 renta francuska a Gleg 
50/ boż. francuska . „ a a U10 
804, poź. ros. z r. 1898 . , Š$ 
Pio an ow. 100651 4. Zas 
Banaue de Paris o, a e a 1020,-— 
Credit Lvonnais „ a a a . 1194, — 
Union Parisienne a a a a wee 
Baku s wieża 3 a a IAO 
Briańskie < o o a a s a 4i =u 
Lianozow . s a a a a o 4J 
Malcew a a e a soas s BJ z 
Nafta e s a Wodór: iw eieiae 
Tulska fabr. nabojów. . . 1350.— 
Tena Gold.. . « a a e = a 
Goldfields a » © Ô g e e TE eia 
Kursy dewi 
o manang 
Petershurg 2 6/8 
-1D f szłterkh - « a „ o a 0 a ląd, 
| 100 franków mo | „os s a o Z= 
| 100 franków szwaja . a » a « SB1.— 
| 100 kor. SZWedZ. a o o s s o 901 
100 kor. duńsk o e a a e e Sł 
10 rów O «o» ò a M ©. a C] * A aa 
103 onld. hołend, a o e e + a 12h 
ldolar » > e s wo u o. Bb 
Amsterdam. 1513 
Czeki na Berliin  . .  . 395 
« y Wiedeń , . *. 23075 
» „ Szwaiearye a a 45 25 
»  „ Konenhaqę , - » 70.55 
m  „ Sztokholm oe 173.80 
v a. NOWY York ©, e: 7% 
e  „ Londvin . -. . Hei 
kj k Paryż a > * 42,50 
Zurych. 17[3 
| Czeki na Perlin j 7 78.930 
|  „  „ Wiede. .  . 5085 
»  „ Amsterdam , 203.10 
K „ Nowv Yorka à 5.05 
w „ Londyn.  «  „ 24.04 
* ra Parv? . o a 83.35 
» „ Medvolan 2 e 863530 
Nowv York. 1713 
Czeki wa Perlin (A v3 , 69.— 
> „<Parvż (R vð =. 5.8575 
% a Londyn (30 dny, ATL 
» A „. telegraficz. 4.7856 
Paryż. 12/8 
Czeki na Londvn 4.” 3078 
„ a Nowv York , K.A35O 
s „ Petersburg , „ d850 
»  „ Włochy  , 73.50 
w w Szwajcaryę a s 115. 
„ Madryt. oo, 0 Ba 
„ Amsterdam „. . 235.50 
„ Dania -  „ | 1A3,— 
ię „ Norwegię . . 189.— 
5 „ Szwecyę z e 172,— 
Wiedeń. SE 173 
Ranknoty markowe . A . 157.75 
| Czeki na Amsterdam  .  . 375.59 
C a s» Śzwalearye . a 137.50 
z „ państwa Skandyw. . 261.50 
a  -..BO0I8.5.5 a „ 127,— 
| .„  „ Nowv York . a RG 
| Banknoty rublowe - .  „ 303-— 
Londyn. s3 
| Czeki na Amsterdam, 3 mies. 
R » x krótkie 
> „ Paryż, 8 mies.  . 
M a  Krótsie 


Licytacya przy! 


l szafę do ubrań, rogi 


'9) 60 godz. 1 po poł, Promenada 


jakie używają w cepielniach.. 
nadesiać ofert” do Konina, 


e å . 
„Petersburg, krótsie 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


AROE 


3/8 
LA 


52— 
61.— 
00, 
SE 
45.— 
124. — 
82 


1613 


39 75 
25,173 
43,50 
"10,35 
73,50 
249 ama 
11.5534 
42,50 


155.75 
578,59 
137.30 
251,50 
127, = 
RBA 
303. — 
1883 
P, = 
11.83 
28,17 
27.82 
170.- 


Irak i natłać: Wydawnictw: molstie A. TADIEDALSE 


iR ZART 


Nadesiane, 


e a 


$ Przyjmuje odi ppi 


jelćnie, í 


b. star, ord szpital św. kazań 


Warsztwa, m. Krias 43 


od 4 —7 wiecz 


LUSO W Ra 


Dnia 21 b. m. sprzedam przez lieytacye publiczną 


1) o godz. 9 przed poľ, przy ul. Wschodniej 24: 1 
szafę do ubrań, gablotkę, 1 sofe, 1 zezar 
2) o godz. 9'/, przed pol, przy ul Widzewskiej 32 
1 sofę, 1 stól 

3) o godz, 107/, przed poł., przy ul. Piotrkowskiej {11 
1 maszynę do krajania. papieru; F 
= 4) o godz. 10 przed pol., przy ul. Piotrkowskiej 254. 
1 paczkę szkła okiennego; | 
|. 5) o godz. 1014 przed poł, przy uł. Andrzeja 21: 1 
fortepian, 1- kredens,. 1 stół; 
--6) -o godz. 1l'a przed poł, przy u. Andrzeja 53 

1 sofę, 5 krzeseł wyściełanych, 2 stoły, i szatą do ubrana, 
7) o godz. 12 w poł., przy ul. Andrzeja 58: 1 forte 
sian, 1 maszynę do szycia, 1 lustro; 
| 8) o godz. 121, po pol, przy ul. Lesznej 54: 1 sofę. 
stó, 1 zezar i inne 


41: 1 futro mę - 


ra pry © grą © 
Laomici, 
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3941—80 H. M 


„ Vernona i H Ovena 


Dramat w3 akt. St. paynysasktega, 


mi katana i. Dziś og. TEN ceny. oj 110-70 k; A 
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Dyrekcya: m„LT348W 5 „odsł, „Gutzkowa. 


5 Br ŚR BA 
1571-—1 | 


JULIAN ADLER i HERMAN SIEROCKI. | W miog, 6. m. benefis ii , a 


wi diikwidacit ie na- | 
4aźtdcaa | 1ożna bardzo fanis różne 
- [FE - Szewiotu, Bostonu 


«© | okrycia, także 
war na a bluzki, þar- 


"Ta dak nai | mo ESEE: 


: sł i > rawo. T stata. 57810 
U tro, d. 21-go marca,  rogoemm się || | | 


i ciąpenie ostatniej klasy HAMBURSKIEJ Loteryi| 


(Ciągnienie trwa gały mieste, aż dö 18-g0 kwietnia r. b.) 
ŁÓWNE 1 TT 500,000, 300, 000: 
ANA LL BG © m A iarek; 200,000. 100, 000; 
90,000, 80,000 i jeszcze duża ilość większych wygranych. 
| Losy się dzielą na ósemki. histy ciągnienia eodziennie do przejrze: | 
©... pnia. Każde wygrane zostaje puńktnalnie wypłazone. 


m 1 dziś 
zmiana programu 


i do o wszystkich pism miejscowych, j 


Ogłoszena zamiejs cowych i zageonicznych = m 


załatwia 


| lim Ja i za meyor w ALI iu u 


Łódź, Piotrkowska 60. 


i Z powodu Leida 
HFUINE A letaliczna sprze 
Ji daż po cenach | 

(j = MORO | 

m T 2 y air ar 


Wygrane ed tysiąca marektzostają telegraficznie zawiadomione. 


śmy sts. SAMEL WEINBERG, Łdź, iokonska 58.) 


461: g8—1 TE KROSTWAEGEM 


0 O głos s z e n i e 


"di Ceninerszwer, w Warszawie, Sadowa 
Nr. 3. | z 
17. "Franciszek Englert, z siedzibą w 
Warszawie, Ś-to Krzyska 36, właściciel kupiec 
„Franciszek Englert, wW noo Nowy 
Świat 56.- 
«718701. Frendzel, Z siedzibą w Warszawie, 
Sienkiewicza 4, właściciel kupiec Jakób' Fren- 
dzel w Warszawie, Sienkiewicza 4. — 
19.- Franciszek Fuchs i Synowie, z Siediie 
ba w Warszawie, Miodowa 16, właściciel ku- | 


AK Ghraniczny hronchił, Kaszel, oiuz 


a w PAZ Do naszego s - firmowego - działu A 


wniesiono następujące nowe firmy: 

1. M. Alberti, z siedziba w Wańzawię, | 
Marszałkowska 120, właściciel kupiec Emil A- 
Iberti w Warszawie, Erywańską 16. | 

"2. Adam, z siedzibą w Warszawie, | | "Trę- 
s | backa 8, właściciel kupiec Adam Borowik, w- 
a | | Warszawie, Mazowiecka %, > | 

| 8. Apteka centralna . Homeopatyczna, z. 
F wyborowa oa Rubla za tunt, siedzibą w Warsiawie, Czysta 6, oopatyczna, ap- 
U KARBID 32 kop. funt. | tekarz Alions Francki w Warszawie, Czysta 6. 


7 L |) / y A Biuro Transportowe Wjażer, z siedzi- | Piee Edmund Karol Fuchs w Warszawie, Mio- | 
5 SZMALEWICZA, di Poludniowa 8, 


bą w Warszawie, Bielańską 9, właściciel ku- dowa 16, prokurenei: kupty -Franciszek Fuchs, 
m Rea 


sa Ogólnie zalecany przez jotea lekarskie środek. | 
462 8—2 przociw chorobom piucenym. 


j M 05 l usuwa kaszel i wydzielinę, pobudza apetyt i spo- 
wodowywa wzrost wycieńćzonego organizmu. 


| Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


~ to OCE 


piec Henryk Balbinder v War ie, Chmi b "Stanisław, Fuchs, Witold Fuchs, Stefan Fuchs, 
u Balbinder w arszawie, ie wszyscy - Warszawie, Miodowa "ROA | 
| 5 SL Banasikowski, z siedzibą w War. | -Stanislaw Fuchs, z siedzibą w War 
| | szawie, Erywańska 4, właściciel kūpieć Stani. - sanie, Czysta 2, AW kupiec Stanisław | 
||| sław Banasikowski w Warszawie, Erywańska | uchs w Warszawie, AL Ujazdowskie 22. 

| >. BB |: 21. 8. B. Fischel, z siedzibą w Warszawie, 


We wtorek, dnia 20 marca r. b. sprzedam przez licy- nes | . 
- 6. M B glódaibą. W Warszawie, p7 „ | Miodowa 24, róg Długiej 15, właściciel kupieć 
„e ab, a RAJ Szlama Bendyt Fischel w Warszawie, Plac 


'Licytacya przymusowa. 
- leriszający <dramaf 
q słyną artystką 


Hwykła zdjęcie 1i- 
ników Kopenhagi W nosy, | 


Nad program: 
Flirt 
| ads 


ay i 


Fosą v g 4| pp 


10. Julian Burof, z siędzibą” w Warsza- 
wie, Nowy Świat 47, wlasciciel kupiec Robert 
Juliusz Burof w Warszawie, Kopernika 28. 
||| 11.4J. Banasikowski, z siedzibą w Warsza- 
||| wie, Marszałkowska 149, właściciel Józef Ba- 
||| nasikowski w Warszawie, Marszałkowska 149. 
> 12. C. Bretschneider, z siedzibą w War 
|| szawie, Marszałkowska Sila, właściciel kupiec 
| Czesław Bretschneider w Warszawie, Marszał 
i| kowska Sta. 

- 18. Michał Benet, z siedzibą w Warszawie, 
Leszno 97, właściciel kupiec Michał Benet w 
Warszawie, Żytnia 29. 

„ 14. E. Chrostowski, z siedzibą w Warsia- 
wie, Marszałkowska 108, wlasciciel kupiec E- 
dward Chrostowski w Warszawie, Widok 16. - 


w każdej wysokości na interesy przemysłowe, 
handlowe, rolnicze, leśne: 
dostarczam pod degodnymi warunkami. 


Zgłoszenia pod „A. Z. 27%, do admin. „Godziny , 
Polski. A | _8975—6 


tacye publiczna in plus: b 
©. l)og.8'/ przed poł.,,Dzielna 21: 1 kredens, 1 zegar | | bia 9, właścieciel kupiec Max Balz, z siedzibą | 
W Warszawie, Żabia 9. | a= a Š AR SĄ >. 
1 skrzynię szklaną, 2 szaty sklepowe; sea esur eit, z siędzibą w War- 
8) o godz. 10 przed poł, Krótka 14: 1 szafę sklepo- 
- szel w Warszawie, Złota 28. . 
(8. Andrzej Bukowiecki, z siedzibą w 28. J. Gartinkiel, z siedzibą w Warsza- 
1 kredens, 1 lustro, i stół, I sofe 
5) o godz. 1i przed poł, Mikołajewska 39: 1 futro me- wie, Franciszkańska 32, (właścicielka, żona 
6 krzeseł, | maszynę do szycia i i rzed ea 24. M. Glotzer i Ska „Cate Palais“, z 
rzeseł, 1 masz i inne przedm.; E ; | | 
€) o godz. 11 przed poł, Pusta 9: 1 kredens, 1 sofę na Bednarczyk, A siedzibą > War siedzibą w Warszawie, Długa 39, spółka fir- 
1 sófę, 1 stół do  samowaru, i lustro, 1 szafę, 1 krzesło 
biurkowe, 8 kołdry, 1 lampe, I lamsę gazow Szrejbman w Warszawie, Wielka 81 i Markus 
| vel Mordka. Glotzer w Warszawie, Długa 25. 
9) o godz. 1t*/, przed poł, Piotrkowska 82: 1 kredens, ||. 
1 sofę, I regulator, 1 etażerkę, i umywalkę 1 stół; 
25., Jakor, z siedzibą w Warszawie, Ogro- 
dowa 59 i Nalewki 40, właściciel kupiec Jakób 
2 szafy do ubrań, i stół sklepowy. 
4609—1' _ Blazyczek, 
| wie, Krakowskie Przedmieście 21, właściciel 
kupiec Jan Arnold w Warszawie, Krakowskie 
szawie, Okopowa 21, właściciel inżynier Ta- 
„deusz Rychter w Warszawie, Senatorska 16.| . SE da O 
15. J. Czerniawski, z siedzibą w Wat Goldfarb w Warszawie, Ceglana 19. R " Akuszerka 
szawie-Praga, Targowa 32, właściciel kupiec Na mocy iniercyzy. ustanowiona została | a Ra Pipikowa, wagary 
| 12—5 
18. Ludwik. Centnerszwer, z siedzibą w |. cdi dnia 2 marca 1917 r. | Lód "Piotrkowska 13 
bmi, idm T, właści ściciel kopier | oz m IL. kona pd B aż, à, 
4630 


stojący, 1 ak 1 szafę i 7, 
9 A t 
2) o godz. 9t; rano, Krótka 14: 1 stół sklepowy, 1 stół, 9. Józef Breszel, z si jadzibą w Warszawie, 
Ś-to Krzyska 35, właściciel kupiec Józet Bre- szawie, Nalewki 23, właściciel kupiec Izrael 
wą, 1 półkę, i stół sklepowy, 1 lustro, 2 stoły, 2 lam py; Gesundheit Ww Warszawie, Karmelicka 4. 
4) o godz. 11 przed poł., Mikołajewska 39: 1 fortepian, 
|| Warszawie, Złota 35, właściciel drogista An- 
skie, 1 kredens, 1 kufer podróżny, 1 umywalkę, stoliki no- ||| drzej Bukowiecki w Warszawie, Marszałkow- | kupca Ita Garfinkiel w Warszawie, Karmelic- 
čne, l szafę, 1 stół, 1 regulator, 1 lustro, ¥ pluszowe kòłdry, ka 4. 
pluszową, 1 biurko; ||szawie, Zielna 16 i 17, właściciel przemysł | S PH 
1; 2: ens, wiec Kati er. Bednarczyk. w Warszawi . Ziel. | MOWA. półka rozpoczęła czynność 1 stycznia 
7)0 godz 11 is przed poł., Piotrkowska 82: 1 krede ns | a p ednarczy. JA ab, | 1917 r. Wspólnicy, kupcy Morza vel Mozes 
ą; 
s, 8)o godz. 11'/, przed poł., Piotrkowska 82: 1 kredens, 
1 pianino, 1 szafę do ubrań; Do zastępowania spółki wpełnomócnionemi są 
tylko obydwaj wspólnicy wspólnie. 
10) o godz. 12 w poł, Przejazd 32: 1 kredens, 1 sofę; 
11) o godz. 12%, Do poł, Główna 60:.1 stół sklepowy, 
Jankel Bodkier: w- Warszawie, Ogrodowa 59. - 
209 26. Kawą Brazylia z siedzibą. w Warsza- 
ę Komisarz sądowy w Łodzi. 
Przedmieście 21. 
"27. Tadeusz Rychter, z siedzibą w War- 
|. 28. Victoria, z siedzibą w Warszawie, Ce- 
glana 19, właściciel kupiec Izaak val Josek 
| Jakób Czerniaw Warszawa-Pra a, Targo- | "SPólność majątkowa pomiędzy właścicielem z dyplomem Ces. Ak. w Petera 
wa 32. ` w. sa > firmy a jego małżonką Chają Goldfarb. burgu, na 25 lat, przyje 
Y podw., ! wejście na lewo, IÍ pe s 
Na prawo. 4004—10 
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payi mm. | - aaa A 
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nasion, warzywnictwem,  „prowa- 
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ma maturzysta filolog. 
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wadzeniem szklarń i „parków, 


| Oai na 
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i złoto. Nowo-Cegielniana Na 10, | zamówić ubranie, debrze skroio- 
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 względnione: tylko Oryginały, Ai ery a de EE dozwolone. R 22 4860-15 ara Łódź, Biotrko: zi hi NIOM X b m pap Na - ymańe OE ha 
fir. Nadsyłać pod adiezenz Be | jątku ziemskim. Uf. „Ogrod- „a ; ska 155, | 45881 tem tma imię Moses Leib Lubo- 


dzin, O Z Rokowski. nik Re RACE naa 46213 


| paszport nien c zę 
4621-3 : port niemie ki, wy 


AL ty w Łodzi, na imię. 
tydmana, oraz karta węs 

' zapłacony kwit z magi 
au na 3 i korce, a Ę 


d TOEN dips. rolny, |- z 
amoy ‘wapno marglowe i wy | Bo di 
palane na wszelkiego rodzaju 
hs oraz różne - sole poleca: |. 
iuro. techniczno = handlowe ' w 
Łodzi Widzewska 86, m. 2. 
ARE "4878—10. kani: 


sea |chińskiego, z 262 -rublami oraz. 
== |różnemi wartościowemi papi 
| mi, mie przedstaw ającetni : 

| wartości dlą znalazcy, Zr 
zechce zatrzymać: $obi 
a papiery zwrócić: . 
WOROSKA. 28. . l ; 


| Kancellata” ZOE. 
Prrygatawi AT. "do wszystkich b aeiy = biegle piszący na ma- 
klas średnich za- | szynie (Wschodnia Dh. „4624—B 

 kładów naukowych. Udzielam | Łaska © 
także korepetycyi, Specyal ność |. 
matematyka i łacina, Adr; Nasl 


śaraz, lub ód 
kwietnia miesz- 
ih ido: Secu pokoi z 
_gazowem oświetle- | 


in: inat an a wys 


„ WrOt38, (na rogu Widzewskiej, mamka zaraz, m okecządność! 5 [at tni nień dany w Lodzi, na imi 
mieszkania 13, (u Sa. | f ir zeina być ze is oże | iNi N dla nosić ubranie z. naszego Lo ` n Sros Bac | 4626 
of | ida | karmem, Kódź, Widzewska 39, materyału „Amerykańska skóra”. | 54. ini powi 
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